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Dnia 31 lipca rozpoczynają się w Warszawie obrady Mię- | 


Czerwone trójkąty 


Uzynarodowej Federacji Więźniów — Ofiar Faszyzmu. W sto- 
licy Polski spotkają się dalegaci szesnastu krajów: Francji 


i Związku Radzieckiego, Jugosławii i Czechosłowacji, 


i Holandii. 


Belgii 


Delegaci tych, którzy w każdym z tych krajów 


walczyli z hitlerowskim faszyzmem i najsrożej odeń ucierpieli, 
Gross - Rosen, Mauthausen, Gusen,- Flossenburg, Majda- 
nek, Oświęcim, Dachau. Posępne obrazy rodzą w myśli te 


nazwy. 


Słupy ludzkiej martyrologii. Armie pasiaków w drewnianych 
trepach albo boso, szmaty i strzępy, szmaty i strzępy ludzkie. 
Skazane na dogorywanie w najgorszej poniewierce fizycznej 
i moralnej. Snujące się jak cienie „muzułmany*, osłabione ty- 


fusem i głodem, zżerane wszami i 


bramę na 


świerzbem. Marsz przez 


„aussen* — lewą, lewą, lewą pod dźwięki maka- 


brycznej orkiestry. Czapki zdjąć. Sam wielki basza Lagerfiihrer 
patrzy. O wielki esesmanie — morituri te salutant. 

Śmierć jest co dzień, śmierć jest wszędzie. Prymitywna wal- 
ka o życie, o nagi kęs życia, o pajdkę chleba, o kawałek koca, 
o miejsce na pryczy. W tych warunkach szaleństwem wyda- 
wać by się winna wszelka myśl o oporze. Wszelkie sposoby, 
ad czysto technicznych do periidnej gry na najniższych in- 
stynktach człowieka dążyły do rozerwania solidarności wśród 
więźniów. A jednak w tych koszmarnych warunkach zrodziło 


się hasło: » 


„WALKA NASZA JEST ORGANICZNĄ CZEŚCIĄ WALKI 
EUROPEJSKIEJ O WOLNOŚĆ. DO WALKI TEJ MY WIEŻ: 
NIOWIE WŁĄCZYĆ SIĘ CHCEMY JAKO CZYNNY ELE- 


MENT“. 


Na terenie obozów koncentracyjnych Trzeciej Rzeszy powsta- 


ła organizacja międzynarodowa, 


plina. 


sprzągnięta wspólną dyscy- 


Mimo iż tłumiona trudną koniecznością „podwójnej kon- 


spiracji“ nie ulękła się walki i sabotażu, walki z wszechmocną 


organizacją hitłeryzmu. 


Taki był niepisany może w kronikach zaczątek Międzynaro- 
dowej Federacji Więźniów Politycznych. 

Dziś czerwony trójkąt na pasiaku stał się szczytnym godłem 
międzynarodowym. Dziś ludzie - numery spotykają się jako 
ludzie z nazwiskami. Już nie w upokarzających workowatych 
pasiakach — lecz w zwykłym ubraniu ludów europejskich. Ci, 


co doczekali wolności, 


Wolność stała się ich udziałem. Już wrośli w codzienność, 
już oddychają klimatem dnia powszedniego, jak -gdyby za- 
pomnieli o życiu w krwi i w błocie, w cieniu upokarzającej 


śmierci. 


Nie! nie zapomnieli! Ciąży nad nimi NIEPISANY TESTA- 
MENT tych co nie doczekali. Ostatnie 
OFIARY FASZYZMU — NIE USTANĄ 
W WALCE Z FASZYZMEM DOP 
ZE ŚWIATA NAJMNIEJSZE CHOĆBY OGNISKO ZARAZY, AŻ 
WIDMO WOJNY, AŻ NIE WY- 
GAŚNIE OGIEŃ, OD KTÓREGO PŁONĘŁY PIECE KREMA- 


cych — nie zapomnij! 


NIE ODEGNANE ZOSTANIE 
TORYJNE. 


Delegaci Federacji zbierają się w Warszawie, której rumo- 
wiska i ruiny miicząco świadczyć będą, 
ręka podpalaczy świata. Będą mówić do siebie SWOIM WŁAS- 
NYM JĘZYKIEM. Językiem wspólnym mimo odrębności etnicz- 
nych. To wspólnota lagru. Wspólnota taka sama, jaka łączyła 
żołnierzy na froncie. ICH FRONT NIE PRZESTAŁ BYĆ FRON- 
TEM, FRONTEM WALKI O POKÓJ ŚWIATA. 

FIAPP (oficjalny skrót nazwy 


lem do Konferencji 


nia pokoju — przeprowadzenia: 


1) całkowitej demilitaryzacji Niemiec, 


2) skutecznej denazifikacji, 


3) reparacyj za szkody i straty wojenne, 
4) integralnego poszanowania uchwał poczdamskich. 
Te żądania Federacji antyfaszystów szesnastu krajów zgod- 
| ne są całkowicie z dążeniami narodu polskiego, tak licznie re- 
prezentowanego w szeregach. Federacji. 
muszą one być wysunięte teraz, w przeszło dwa lata po osta- 
tecznej katastrofie Trzeciej Rzeszy, 
bezpieczeństwo faszyzmu nadal grozi światu, z którego znikł 


Hitler | Mussolini. 


Grecja spływa krwią. W Hiszpanii nadal rozpiera się Fran- 
jeszcze nie jest zapewniony, 

głos byłych więźniów ma swoją szczególną 
aby cały świat słuchał go z taką uwa- 
84, z jaką słuchać go będzie naród polski, 


co. Pokój świata 
* W tej sytuacji 
wymowę. Chcielibyśmy, 


p a * a ME REZRZĄ PPZAR 


Federacji) zwrócił się z ape- 
Ministrów Spraw Zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Związku Radzieckiego, W. Brytanii i Republiki 
Francuskiej, domagając się przede wszystkim dla zabezpiecze- 


przykazanie umierają- 


ÓTY, DOPÓKI NIE ZNIKNIE 


do czego zdolna jest 


Te żądania, fakt, że 


świadczą najlepiej, że nie- 
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Groźba kryzysu wisi nad Anglią 


Redukcja armii może zapobiec katastrofie 


stwierdzają rzeczoznawcy Labour Party 
Attlee zaprzeczył pogłoskom o zmianach w rządzie 


LONDYN, 31.7 PAP). W kołach poli 
tycznych przywiązuje się wielkie znacze 
nie do konferencji grupy parlamentarnej 
Labour Party, na której premier Attlee 
wygłosił przemówienie w sprawie przy- 
szłej polityki rządu brytyjskiego. 


Zwraca się uwagę na to, że czeczo- 
znawcy gospodarczy Labour Party wypo 
wiedzieli się za redukcją brytyjskich sił 
zbrojnych, jako jedynym środkiem, któ- 
ry obecnie można podjąć dla zapobie- 
żenia katastrofie gospodarczej Wielkiej 
Brytanii. 


W związku z tym prasa publikuje in- 
teresujące cyfry dotyczące armii brytyj 
skiej. Z końcem roku 1946 armia bry- 
tyjska liczyła 1 milion 427 tysięcy żoł- 
nierzy. W lutym br. rząd podał do wia- 
domości, że do kwietnia 1948 armia bry 
tyjska zostanie zredukowana o 350 ty- 
sięcy ludzi. Obecnie domagają się nie- 
którzy członkowie gabinetu,  popierani 
przez znaczną i wpływową grupę La- 
bour Party, większej i szybszej redukcji 
sił zbrojnych Wielkiej Brytamw. W ko- 
łach tych uważa się, że obecna sytua- 
cja międzynarodowa pozwala na reduk- 
cję dalszych 500 tysięcy żołnierzy. Na- 
leży zaznaczyć, że utrzymanie armii bry 


tyjskiej obciąża budżet kwotą 900 milio 
nów funtów. | 


LONDYN, 31.7 (PAP). Prasa brytyj- 
ska poświęca artykuły wstępne groźbie 
kryzysu wiszącej nad rządem  brytyj- 
skim. 

„Daily Mall“ donosi, że premier At- 
tlee zamierza utworzyć specjalny komitet 
rządowy do walki z trudnościami go- 
sfodarczymi. 

Pisma brytyjskie w dalszym ciągu o 
mawiają również możliwość utworzenia 
rządu koalicyjnego. W szczególności 
dzienniki konserwatywne _ widziałyby 
chętnie Bevina na stanowisku premiera. 


LONDYN, 31.7 (PAP) Z kół politycz 
nych donoszą, że premier Attlee przed- 
stawił na tajnym posiedzeniu grupy far- 
lamentarnej Labour Party swój plan o- 
panowania sytuacji gospodarczej Wiel- 
kiej Brytanii. Podkreśla się w kołach do 
brze po'nformowanych, że plan premiera 
Attlee opiera się na dwóch następują- 
cych zasadach: 

1) Redukcja brytyjskich si} zbrojnych, 

2) Utrzymanie jednopartyjnego rządu 
Labour Party. 

Dalsze szczegóły przemówienia Attlee 
nie są jeszcze znane. Zwraca się uwagę 


- Tow. Gomułka— Wiesław 
w imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
dokona otwarcia Międzynar. Targów Gdańskich 


W dniu 2 sierpnia br. tj. 


w pierwszym dniu Mię- 


dzynarodowych Targów Gdańskich tow. wicepre- 
mier WŁADYSŁAW GOMUŁKA — WIESŁAW 
uda się na Wybrzeże, aby w imieniu Rządu Rzeczy. 


pospolitej 


dokonać uroczystego 


aktu otwarcia 


Targów. 


na to, że Attlee zaprzeczył. fogłoskom 
o rekonstrukcji rządu. Przewodniczący 
grupy parlamentarnej Labour Party, 
Maurice Webb, oświadczył, że posłowie 
Labour Party przyrzekli premierowi At- 
tlee pełne poparcie. 

LONDYN, 31.7 (PAP). Waszypgtoński 
korespondent „Daily Telegraph", donosi, 
że w Stanach Zjednoczonych śledzi się 
bacznie rozwój sytuacji w Wielkiej Bry- 
tanii. Panuje tam przekonanie, że obec 


na sytuacja gospodarcza Wielkiej Bryta 
nii jest gorsza niż w czasie kryzysu w 
r. 1931, 

LONDYN, 31.7 (PAP). Minister woj 
ny Bellenger, oświadczył w Izbie 
Gmin, że akcja demobilizacyjna zo- 
stanie przyśpieszona oraz że marsza 
łek Montgomery wróci do Wielkiej 
Brytanii dnia 8 sierpnia. 

LONDYN, 31.7 (PAP). W kołach 
politycznych komentuje się oświad- 
czenie Bellengera i przypuszcza się, 
że Bellenger w swej deklaracji nie 
uwzględnił jeszcze planów rządu bry 
tyjskiego w sprawie redukcji sił 
zbrojnych. 


M/S „Batory“ wrócił do Gdyni 


Przywiózł dzieci polskie z Danii 


W dniu 30 lipca powrócił do Gdyni 
z Nowego Jorku statek linii regular. 
nej „GAL“, kursujący między Gdynią 
a Nowym Jorkiem, m/s „Batory“, przy 
wożąc na swym pokładzie do Gdyni 
110 pasażerów oraz wycieczkę dzieci 
polskich, które spędziły wczasy 
letnie w Danii. 


Powrót mjs „Batory“ zgodnie z 
przedwojenną tradycją stał się już 
jak gdyby świętem Gdyni. Na jego 
spotkanie przybyli przedstawiciele 
konsularni państw obcych, liczne wy 
cieczki z głębi kraju oraz rodziny za- 
łogi. Przybycia statku  oczekiwało 


kilkadziesiąt samochodów oraz tysiącz 
ne tłumy na nabrzeżu francuskim. 

Na pokładzie m/s „Batory“ przybyłą 
m. inn. rodzina prawnika angielskie- 
go, prokuratora Johnsona, która spę- 
dzi w Polsce urlop wypoczynkowy. 
Została ona powitana przez wicemini 
stra sprawiedliwości Chajna, prezesa 
Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, ob. 
Bara i prokuratora Sądu Apelacyjne 
go, tow. Najsarka, Po opuszczeniu 
statku, goście natychmiast odjechali 
do Ustki na trzytygodniowy pobyt, 
skąd następnie udadzą się na Dolny 
Śląsk. 


Wojewódzkie konferencje 
uktywu PPR i PPS 


W ciągu najbliższych dni odbędą 
się wojewódzkie konferencje aktywu 
PPR i PPS w następujących mia- 
stach. 

dnia 2 sierpnia w Bydgoszczy: 

z ramienia K.C. PPR będzie prze- 
mawiać TOW. POSEŁ ALSTER, 

z ramienia C.K.W. PPS  przema- 


Obniżenie cen i uzdrowienie rynku 


Fundusz Aprowizacyjny zakupił 60 tys. ton zboża 


GO, który udzielił nam w odpowiedzi | że dostawca zboża — chłop otrzymuje 


Od dwóch miesięcy trwa już skup zbo 
ża połączony z premiową sprzedażą to- 
warów przemysłowych rolnikom. Jakież 
są wyniki tej dwumiesięcznej pracy? Z 
pytaniem tym zwróciliśmy się do zastęp 
cy naczelnego dyrektora Funduszu Apro 
wizacyjnego, ob. GRZEGORZEWSKIE- 


WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE: 
Czy kryzys polityczny w Anglii? 


Polityka imnerialistów w Europie i w koloniach jest -jednakowa 


„Rzeczpospolita? omawia pogioski o 
Ebliżającym się kryzysie rządowym w 
Anglii 

p 


Kmo stwierdza, żę: 

Punktem wyjściowym krytycznego 
Ustosunkowania się członków Partii 
Pracy do rządu są trudności gospo- 

t arcze. 

Podkreśla, że: 

ostatnie wydarzenia na arenie 
Międzynarodowej zaostrzyły tylko 
1 Szczególnie jasno uzmysłowiły bry 
Jskiej opinii publicznej zależność 
Wewnętrznej sytuacji gospodarczej 
~ Czynników leżących poza zasię- 
giem rządu brytyjskiego. 


Związek jaki istnieje między błędną 
a "tyką zagraniczną rządu Partii Pra- 
i a jego polityką wewnętrzną, szcze- 

me w dziedzinie gospodarczej jest 

sraźny 
Jednakże z depesz można wnio- 
Skować, że poza sprecyzowanym po- 
padem na te sprawy na lewicy 
Ttii Pracy, na ogół w opinii pu- 
cznej panują rozbieżności co do 
R osobów zapobieżenia  trudnoś- 
zę Mówi się wprawdzie o tym, | 
e Warunkiem zwiększenia kontyn- 
Bentu sił roboczych jest znaczna re- 
cja sił zbrojnych, jest przewek- 


slowanie handlu brytyjskiego w kie 
runku bliższej współpracy z Eu- 
ropą, zwłaszcza z Europą południo- 
wo - wschodnią — ale jednocześnie 
miu. Bevin, odpowiedzialny przecież 
w znacznym stopniu za dotychczaso 
wą politykę w tych dwóch spra- 
wach, typowany jest na nowego pre- 
miera. A jasne jest, że Bevin pre- 
mierem — to usankcjonowanie i 
kontynuowanie dotychczasowej po- 
lityki, 

„Na tle kryzysu ujawniła się 
energiczna ofensywa  konserwatys- 
tów, żądających utworzenia gabine- 
tu koalicyjnego. Można raczej są- 
dzić, że są to w tej chwili jeszcze 
baloniki próbne. Jeżeli jednak kon- 
serwatyści takie żądania lansują 
i jeżeli koncepcja rządu koalicyjne- 
go demonstracyjnie i natarczywie 
popierana jest przez związaną z 
kołami finansowymi USA prasę a- 
merykańską — może te nasuwać 
wrażenie, że kiedy rząd Partii Pra- 
cy nie wie, jaką drogą pójść, czyn- 
niki pozabrytyjskie, nie bez satys- 
fakcji patrzące na trudności gospo- 
darcze Wielkiej Brytanii, mają usta 
loną już koncepcje. 

Czy trzon Partii Pracy da się 
uwikłać w jej realizację? 


„Życie Warszawy” omawia Sprawę 


imperialistycznej agresji nolenderskiej 
na Indonezję. Imperialiści interesują 
się Indonezją, gdyż jest to kraj: 
bogaty i położony na drogach wio- 
dących z Azji do Australii. W Indo- 
nezji znajdują się ogromne planta- 

cje kauczuku, trzciny cukrowej i 

wielkie pola naftowe. 

Pismo przedstawia historyczny rozwój 
wypadków w Indonezji, podkreślając 
przy tym czynny wkład Indonezyjczy- 
ków do walki z Japonią i stwierdza: 

„Z inicjatywy Indii sprawa Indo 
nezji znajdzie się — i znaleźć się 
winna na porządku dziennym Rady 
Bezpieczeństwa, 

Pewne koła usiłują przeciwsta- 
wić się rozpatrzeniu konfliktu hołen 
dersko - indonezyjskiego przez Ra- 
dę Bezpieczeństwa. Jest to zrozumia 
łe. Nie chcą te koła, by świat miał 
okazję poznać — w jaskrawym świe 
tle debaty m.ędzynarodowej — me- 
tody stosowane przez imperializm 
wobec tzw. „ludów  kotorowych" 
Nie chcą, by świat dostrzegł, że — 
choć sposoby narzucania hegemonii 
krajom europejskim inne są cd me- 
tod stosowanych wobec narodów ko 
lonialnych i półkolonialnych — CEŁ 
IMPERIALIZMU w jednym i dru- 
gim wypadku JEST TEN SAM. 


szeregu ciekawych wyjaśnień i infor- 
mac ji. 

— Wyniki naszej akcji premiowej — 
oświadczył nasz rozmówcą — są bez- 
względnie dodatn'e, Zaplanowaną ilość 
zboża już zakupiliśmy, przy czym dokona 
liśmy tego nie tyłko bez podwyżki cen 
na rynku, ale osiągając nawet wydatną 
ich zniżkę. Wyniki tego odczuwa dziś 
cały kraj. Ceny chleba į pieczywa, jak 
i ceny mąki, spadły w całym kraju bar 
dzo poważnie, Wie o tym każdy. 
PRZYPOMINAMY SOBIE, ŻE 
NA POCZĄTKU AKCJI SKUPU BYŁY 
PEWNE WĄTPLIWOŚCI, CZY NA 
RYNKU KRAJOWYM SĄ JESZCZE 
PEWNE ZAPASY ZBOŻA NA SPRZE- 
DAŻ. JAK WYGLĄDAJĄ TE WĄTPLI. 
WOŚCI W ŚWIETLE PRAKTYKI FUN 
DUSZU APROWIZACYJNEGO? 

— Praktyka wykazała, że zboże było, 
jak tego zresztą oczekiwaliśmy w chwifi 
rozpoczęcia skupu na nowych zasadach, 
opierając się na rozszerzonych pełnomoc 
nictwach Funduszu Aprowizacy jnego. 

Przyczyną pozornego braku zboża. by 
ła fala spekułacyjna, która wybuchła na 
tle trudności powstałych w okresie zi- 
mowym w dziedzinie aprowizacji 'regła- 
mentowanej. Sytuacja była bezsprzecz- 
nie bardzo trudna i napięta. Ceny zbóż 
były o przeszło 50 proc. wyższe, niż w 
okresie przed tzw. akcją młyńską. Zacze 
ło się paskowanie zbożem Zboże znikło 
z rynku. Przy znanej od dawna nerwo- 
wości rynku zbożowego Í słabości spół- 
dzielczego aparatu skupu, powstały pozo 
ry braku zboża w kraju. 

Wiedzieliśmy jednak na podstawie 
własnych informacji i na podstawie po- 
przednich doświadczeń, że pewne zapasy 
zboża istnieją i że idzie przede wszyst- 
kim o Ich umiejętne skupywanie. Opie- 
rając się na doświadczeniu skupu zboża 
na zasadzie premiowania towarami w 
grudniu ub. r, przystąpiliśmy do analo- 
gicznej akcji w czerwcu 1 lipcu br. I nie 
omyliliśmy się. Świadczą o tym nasze 
sukcesy w tej dziedzinie. 

— NA CZYM POŁEGAJĄ TE SUK-, 
CESY I JAKIE BYŁY ZASADY PRE. | 
MIOWEGO SKUPU? 


kupony na zakup do wyboru szeregu to 
warów. Za dostarczenie 100 kg zboża 
chłop może zakupić po cenie komercyj 
nej 200 kg węgla, albo 300 kg cemen- 
tu, albo 0,5 kg skóry podeszwowej, albo 
za 1.000 złotych wyrobów tekstylnych, 
przy czym otrzymaliśmy na ten cel cen- 
ne gatunki sezonowych tkanin,, jak bie 
liźniane, drelichy, koszulowe, inlet, fla 
nele, wełny na ubran'a męskie i damskie. 
oza tym rolnik otrzymuje za dostarczo 
ne zboże zapłatę według określonej ceny 
rynkowej, która w tej chwili wynosi 
2.100 — 2.200 złotych za kwintał żyta, 
jęczmienia lub owsa z nowych zbiorów 
i odpowiednio 3.200 — 3.300 złotych za 
kwintal pszenicy. 

DZIĘKI PREMIOWANIU ZAKUPI- 
LIŚMY NA 30 LIPCA PONAD 60.000 
TON ZBOŻA, a więc tyle, ile zobowią” 
zaliśmy się zakupić. W tej liczbie jest 
około 40 tys, ton żyta, 3,5 tys. ton mą- 
ki żytniej, 8,5 tys. ton pszenicy, 1,5 tys. 
ton mąki pszennej itd. 

Za największy jednak sukces Fundu- 
szu Aprowizacyjnego uważam UPO- 
RZĄDKOWANIE RYNKU ZBOŻOWE- 
GO. Dokonaliśmy tego z jednej strony 
przez wyeliminowanie dzikich zakupów 
i dzikich kupców tzw. „spadochroniarzy“, 
którzy przyjeżdżali na targi ! psuli ceny 
a z drugiej przez interwencje na wol- 
nym rynku. To przyczyniło się do uspo 
kojenia rynku i da obniżenia cen. 

Zamierzamy również nadal kontynuo 
wać akcję skupu zboża, premiowanego 
sprzedażą poszukiwanych artykułów 
przemysłowych, Pozostanie to do pew- 
nego czasu zasadniczą linią naszej poli- 
tyki zbożowej. 

— JAKĄ ROLĘ ODEGRAŁY SPÓŁ- 
DZIELNIE W DOKONANYM SKU- 
PIE? 

— Przez dołową sieć  spółdz'elczą 
Fundusz Aprowizacyjny zakupił około 
70 proc nabytego zboża. Odbywało się 
to na podstawie bezpośredniego kontak- 
tu pełnomocników Funduszv z poszcze- 
gólnymi spółdzielniami Ne ulega kwe- 
stä, że fakt ten przyczynił się do wzmoc 
nienia pozycji spółdzielczości w ogóle 


= Premiowanie skupu polega na tym,il na rynku zbożowym w szczególności. 
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wiać będzie TOW. 
JABŁOŃSKI, 

dnia 3 sierpnia w Gdańsku 

z ramienia K.C. PPR będzie prze- 
mawiać TOW. POSEŁ KLISZKO 

z ramienia C.K.W. PPS będzie prze 
mawiać TOW. WICEMINISTER JA- 
BŁOŃSKI, 

dnia 5 sierpnia w Łodzi 

z ramienia K.C. PPR weźmie 
udział TOW. POSEŁ KLISZKO, 

z ramienia C.K.W. PPS — weźmie 
udział TOW. MIN. RAPACKI, 

dnia 5 sierpnia w Białymstoku 

z ramienia K.C. PPR — weźmie 
udział TOW. POSEŁ ALSTER, 

z ramienia C.K.W, PPS — weźmie 
udział TOW. POSEŁ BARANOWSKI. 


Narada gospodarcza 
SL i PPR = 


W dniu 3 sierpnia 1947 r. w Rze- 
szowie odbędzie się konferencja 
Wiejskiego aktywu wojewódzkiego 
PPR i SL poświęcona omówieniu za- 
gadnień gospodarczych wsi. 

Na konferencji przemawiać będą: 

z ramienia K.C. PPR TOW. 
WICEMINISTER RUMIŃSKI, 


z ramienia N.K.W. S.L. — WOJ. 
SZYMANEK. 


Odznaczenie 


zasłużonej matki 


Na posiedzeniu MRN Sopotu, w 
dniu 30 lipca br. wręczony został Zło- 
ty Medal ob. Sandach Joannie, która 
z 15 urodzonych dzieci, wychowała 14 
Matka licznego grona dzieci przyjęła 
nadany jej medal z podziękowaniem 
dla Rządu Polskiego, który się trosz- 
czy o wielodzietne rodziny. 
| acc czci 


Uwaga peporowcy 
Gdańska. Gdym ı Sopetu! 


Uchwałą Komitetu Woje- 
wódzkiego Polskiej Partii 
Robotniczej w Gdansku, 
dzień 2 sierpnia został u- 
stalony jako 


il-g dzień prasy party nej 


Towarzysze, przewidzia- 
ni do udziału w akcji, są o- 
bowiązani do stawienia się 
w lokalach swych komite- 
tów partyjnych W NIE- 
DZIELĘ, DNIA 3 SIERP- 


WICEMINISTER 


Str. 2 


Pogłoski 
o dewaluacji funta 


LONDYN, 31.7 (Obsł. wł.). W gospo 
darczych kołach amerykańskich krą- 
żyły dziś pogłoski, jakoby rząd angiel 
ski zamierzał przeprowadzić dewalu- 
ecję funta szterlinga, celem zapobie- 
żenia zbliżającemu się kryzysowi go- 
spodarczemu. Komentator gospodar- 
czy agencji Reutera określił te pogłos 
ki jako bezpodstawne. W oficjalnych 
kołach londyńskich oświadczają jed- 
nak, że pewne kombinacje szterlingo 
we zostaną przeprowadzone jeszcze 
przed końcem b. roku. 


Francja .SA i ZS R 


przyjęły zaproszenie 


na Konferencję w Londynie i 


LONDYN, 31.7 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że rząd Stanów 
Zjednoczonych i rząd francuski przy 
jęły zaproszenie rządu brytyjskiego 
co do odbycia w dniu 1 październi- 
ka br. konferencji zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w Lon- 
dymie. Jak wiadomo, Związek Ra- 
dziecki również zgodził się na pro- 
pozycję brytyjską. 


Patrioci hiszpańscy 


skazani 
przez frankistowskie sądy 


LONDYN, 31.7 (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Madrytu, że działacz lewi 
cowy Geronomo Marohena został ska- 
zany przez hiszpański sąd doraźny na ka 
rę śmierci za zamach bombowy, dokona 
ny rzekomo w Madrycie w dniu 30 
kwietnia br. 

Dwie działaczki lewicowe Izabela Tor- 
ralaba i Luiza Gonzales zostały skazane 
na 20 i na 6 lat więzienia, 7 innych o 
skarżonych otrzymało wyroki od 12 do 
20 lat więzienia. 


Gzłonek SED 


premierem Saksonii 


BERLIN, 31.7 (PAP). Członek So- 
cjalistycznej Partii Jedności (SED) 
Max Syedewitz, wybrany został je- 
dnogłośnie premierem Saksonit. 

Do roku 1931 Syedewitz był człon 
klem lewicy  socjal-demokratycznej, 
później jednak wystąpił z partii | zało 
żył robotniczą partię socjalistyczną. 

Po dojściu Hitlera do władzy wy- 
jechał do Czechosłowacji, a stamtąd 
do Szwecji, gdzie został członkiem nie 
mieckiego komitetu wyzwolenia, 


Członkowie 
rządu iapońskiego 
zamieszani 


w wielką aferę 


MOSKWA, 31.7 (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Tokio, że członek paria. 
mentu japońskiego liberał Koichi Seco 
oświadczył w parlamencie, że szajka spe 
kulantów sprzedała ostatnio na czarnym 
rynku towary wartości około 50 bilio- 
nów yen. 

Seco podkreślił, że w aferę: tę za_ 
mieszam są urzędnicy państwowi, a na 
wet członkowie obecnego rządu Kata - 
fama į domagał się wyłonienia specjal- 
nej komisji parlamentarnej dla zbadania 
tej sprawy. > 

Pisma japońskie nadmieniają, że o- 
świadczenie Seco wywołało duże zanie 
pokojenie w kołach rządowych. 


Zw. Zawodowe CiO 
popiera'ą kałydaturę Jal ace'a 


na prezydenta USA 


NOWY JORK, 31.7 (PAP). Prasa 
donosi, że dwie organizacje CIO, po- 
siadające wielkie znaczenie, wezwały 
partię demokratyczną, aby wystawiła 
kandydaturę Wallace'a na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 

Korespondent agencji „United 
Press" donosi z San Francisco, że 
związek marynarzy należący do CIO 
poparł ruch Wallace'a j wezwał swych 
członków do walki o odrodzenie partii 
demokratycznej. W Detroit na konfe 
rencji związków zawodowych CIO re 
prezentujących 350 tysięcy członków 
jednomyślnie postanowiono przepro- 
wadzić kandydaturę Wallace'a na pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych. 


Wojska republikańskie atakują Holendrów 


Wojna w Indonezji-to część ofensywy reakcji 
przeciwko prawom klasy pracującej 


LONDYN, 31.7 (Obsł. wł.). Moho- 
med Ali, członek rządu Indonezji, po 
tępił dziś imperializm Holandii i o- 
skarżył go o to, że używa swych wła- 
snmych i otrzymanych od Anglii i Ame 
ryki środków, celem zniszczenia repu 
bliki indonezyjskiej. Mohomed Ali po 
wiedział, że gdyby Anglia nie uzbroi 
ła Holendrów, to Indonezyjczycy po- 
konaliby ich w przeciągu 1 miesiąca. 

Mills Platts, członek parlamentu 
angielskiego, czyniąc aluzję do nie- 
sławnej pamięci interwencji angiel- 
skiej w Indonezji w roku 1945 oświad 
czył, że 62.000 żołnierzy holenderskich 
przeszkolonych zostało w Anglii i wy 
posażonych zostało w angielskie mate 
riały wojeune. 

W wywiadzie udzielonym prasie 
Platts oświadczył, że jeżeli rząd an- 
gielski pozwoli nadal na prowadzenie 
wojny w Indonezji, to wojna ta może 
stać się przygrywką do nowej wojny 
światowej. 

Platts wezwał społeczeństwo angiel 
skie, by wywarło swój wpływ na 
rząd i zmusiło go do interwencji, ce- 
lem zakończenia wojny domowej. 
Platts zwrócił się również do Narodów 
Zjednoczonych o interwencję, która 
byłaby zgodna z Kartą ONZ. 


BATAVIA, 31.7 (Obsł. wł). Radio 
republikańskie donosi, że wojska re- 
publikańskie zbliżają się do Batavii. 
Źródła holenderskie zaprzeczają tej 
pogłosce i twierdzą, że na zachód od 
Batavii nie prowadzi się żadnych o- 
peracji wojennych. 


LONDYN, 31.7 (PAP). — Z Birming 
ham donoszą, że Rada Związków Zawo 
dowych postanowiła zaapelować do bry 
tyjskiego komitetu związków zawodo + 
wych orazdo członków Parlamentu, by 
przez rząd angielski spowodowali inter, 
wenc'ę ONZ w sprawach Indonezji. 


Rada Związków Zawodowych w Bir 
mingham postanowiła również zwrócić 
się do Kongresu Związków  Zawodo_ 
wych z propozycją zwołania konteren _ 
cji komitetów wykonawczych związków 
zawodowych tych państw, które sprze- 
dają towary Holandii, 
tej omówiono by sprawę nałożenia em- 
bargo na towary, przeznaczone dla 
wojsk holenderskich w Indonezji, 


LONDYN, 31.7 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że rząd indyjski złożył 
na ręce przewodniczącego Rady Bezpie 
czeństwa notę, z prośbą o rozpatrzenie 
konfliktu w Indonezji. 

Również rząd australijski, powołując 
się na art. 39 Karty ONZ, zawezwał Ra 
dę Bezpieczeństwa do rozpatrzenia kon 
fliktu indonezy jskiego. 

Art. 39 Karty przewiduje, że Reda 
Bezpieczeństwa może nakazać natych - 


bryka 


A CLMLMŁŁEĘŁLLL ZN aaaea eeaeee u 


i inżyniera, Uruchomienie 
dukcji syntetycznego amoniaku. 


na brak amoniaku na naszym rynku, 


Na konferencji 


miastowe zaprzestanie działań wojen „| tanii i 
nych į zastanowić się nad dalszymi kro_! dopuścić do tego, aby kraje sympatyzu 


kami, jakie należy powziąć dla rozstrzy 
gnięcia konfliktu. 

PARYŻ, 31.7 (PAP). — Z Hagi do- 
noszą, że rząd holenderski kwestionuje 
stanowisko Australii w sprawie Indone- 
zji. Zdaniem rządu holenderskiego postę 
powanie na podstawie art. 39 Karty Na- 
rodów Zjednoczonych byłoby uzasadnio 
ne, gdyby Republika w Bs 
państwem suwerennym. Rząd holender 
sk: iważa jednak Indonezję za kraj, pod 
legający Holandii, wobec czego walki w 
Indonezji są sprawą wewnętrzną Holan 
dii. 

LONDYN, 31.7 (PAP). — Rząd Paki 
stanu, jak donosi agencja Reutera, gol 
daryzuje się z akcją rządu Indil w epra 
wie Indonezji. 

NOWY JORK, 31.7 (PAP) — Lon- 
dyński korespondent dziennika „Chica_ 
go Sun“ donosi, że rządy Wielkiej Bry- 
Stanów Zjednoczonych nie chcą 


Nowy sukces naszej odbudowy 


Mościce produkują amoniak i saletrzak 


W dniu Święta Narodowego, 22 lipca, została uruchomiona Państwowa 
Związków Azotowych w Mościcach, która po zniszczeniu | ograbieniu 
przez okupanta niemieckiego została odbudowana wysiłkiem polskiego robotnika 
objęło zrazu jeden tylko, ale bardzo ważny dzłał pro- 
Miało to bardzo duże znaczenie ze względu 


Fa- 


dotkliwie odczuwany przez całe Życie 


gospodarcze. Odbudowa reszty działów produkcji potrwa jeszcze sporo czasu. 


ro czasu. 


| Ale załoga Moście pracuje z niezwykłym samopoświęceniem | punktem ho. 
noru całego zespołu wielkiej fabryki jest przedterminowe uruchomienie 
Najnowszym sukcesem 


| szczególnych oddziałów. 


po. 


fabryki jest uruchomienie 


produkcji saletrzaku, jednego z najbardziej poszukiwanych gatunków nawo- 


zów sztucznych. 
o 22 dni przed 


urzędowo 
dukcji. (r) 


Pierwsze worki saletrzaku wyprodukowano na 29 lipca, czyli 
ustalonym terminem uruchomienia tego działu pro- 


0 planach gospodarczych 


Europy środkowej i wschodniej 


Artykuł korespondenta „Manchester Guardian” 


LONDYN, 31.7 (Obsł. wł.). — Kore 
spondent gazety „Manchester  Guar. 
dian“ pisze: „Ogłoszenie 3uietniego pia 
nu gospodarczego na Węgrzech zakoń - 
czyło serię pianów gospodarczych wszy 
etkich państw Europy środkowej i 
wschodniej. Jakkolwiek idea centralnego 
planowania znalazła wszędzie poparcie 
wśród komunistów, to byłoby jednak 
błędem spoglądać na nią jak na coś na- 
tzuconego z zewnątrz, przeciwko woli 
narodu. 


W Europie środkowej i wschodniej 
p'anowanie takie odpowiada powszech - 
nym wymaganiom. Większa część tych 
obszarów cierpiała nędzę na skutek 
wzrastającej nieustannie liczby ludności, 
z jednoczesnym zastojem przemysłu. W 
krajach tych panuje przekonanie, że 
powstrzymanie upadku gospodarczego 
jest zbyt dużym zadaniem dla inicjaty- 
wy prywatnej. Druga wojna Światowa 
poczyniła na tych obszarech wiele znisz 
czeń i chcąc ocenić piany gospodarcze 
należy wziąć ten aspekt pod uwagę. Cho 
ciaż różnią się one co do szczegółów, 
a nawet co do koncepcji, to wszystkie 
one są w pierwszym rzędzie planami 
odbudowy, a dopiero na drugim miejscu 


lidzie uprzemysłowienie i plany rozwoju 
| gospodarczego i epołecznego. 


proc., odbudowę rolnictwa o 100 proc. 
pozłomu przedwojennego. Cyfry te mają 
, zostać osiągnięte przy pomocy siły ro- 
| boczej zredukowanej prawie o jedną 
trzecią, 


$ 


| Tak np. dwuletni plan Czechosłowacji | rok ; 
zwiększa produkcję przemysiową do 110 | wydajności pracy. 


Wszysikie te płany mają zostać wy- 
konane przy pomocy Inwestycji na sze- 
skalę i przy pomocy zwiększonej 


Czy piany te zostaną wykonane? 

Czechosłowacki plan, który rozpoczął 
się w miesiącu styczniu został nawet 
nieco przewyższony, ale sytuacją w Cze 


3_letni plan gospodarczy Polski jest chosłowacji iest raczej wylątkowa. Jest 


eszcze bardziej ambitny, szczególnie je 


ona bardziej niż jej sąsiedzi zaawanso. 


żeli chodzi o dziedzinę przemysłową, | Vana w rozwoju przemysłowym i pod, 


a'e duże' zmiany terytorialne nie pozwa - 
lają na dokładne porównanie. 

5-letni plan udowy gospodarczej 
Jugosławii zmierza do zwiększenia pro 
dukcji przemysłowej do 150 proc. i pro 
dukcji rolniczej do 120 proc. poziomu 
przedwojennego, zespecjalnym naciskiem 
na rozwój przemysłu energetycznego, 
„ciężkiego przemysłu į mechanizacji rol 


wa. 
3.ietni plan gospodarczy Bułgarii się 
ga jeszcze dalej, Produkcja przemysło 
| wa ma zostać zwiększona o dwie trze, 
| cie, a produkcja rolnicza o jedną trzecią 
| poziomu przedwojennego, Należy jed. 
„nak przy tym przypomnieć, że Bułgaria 
wyszła z wojny ze zwiększoną zdolnoś 
cią produkcyjną. 


Niemcy biją Anglików 


Ofensywa organizacji hitlerowskich na wojska okupacyjne 


HANNOWER, 31.7. (Obsł wł). 
Korespondent Reutera donosi, że strzel 
cy angielscy | uzbrojona policja nie- 
miecka patrolowała dziś okolice Han- 
noweru, celem wyłapania sprawców 
napadów, jakte dokonywane były przez 
zamaskowanych Niemców na żołnie. 
rzy angielskich, spacerujących z Niem- 
kami. Policja wojskowa strzeże wszyst 
kich wjazdów do miasta. Koła dobrze 


O a 
Kkoresp. United Press stw erdza: 
pah ka 230 Aae Le a e nii Mood wc Skid oh 


Doniesienia o bryg. międzynarodowej są fałszem 


Rząd grecki sprawcą niepokojów na Bałkanach | 


NOWY JORK, 31.7 (PAP). W kulua- położy kresu wojnie domowej w Gre-| 


rach Rady Bezpieczeństwa omawia-. 
no projekt, który delegacja radziec- | 
ka ma złożyć na następnym posiedze- ' 
niu Rady Bezpieczeństwa. 

Projekt rezolucji radzieckiej, potę- 
pia rząd grecki, jako głównego spraw- 
cę niepokojów bałkańskich i wzywa 
członków ONZ do wycofania obcych 
wojsk z Grecji oraz zaleca przekaza- 
nie ONZ sprawy dostarczenia pomocy 
gospodarczej dla Grecji. 

Na krótko przed głosowaniem w 
Radzie Bezpieczeństwa przedstawi- 
ciele 4 zainteresowanych krajów, zło- 
żyli kolejno oświadczenia. Przedsta. 
wiciel Bułgarii oświadczył, że na gra- 
nicy: północnej Grecji nie wydarzyło 
się nic takiego co by usprawiedliwia- 
ło twierdzenie o zagrożeniu pokoju i 
stwierdził, że powołanie proponowanej 
przez Stany Zjednoczone komisji, mie 


cji ani wywoływaniu przez Grecję in- 
cydentów granicznych. 

Przedstawiciel Jugosławii  oświad. 
czył, że uchwalenie proponowanej Ko- 
misji Śledczej jest sprzeczne z Kar- 
tą ONZ i ogranicza suwerenność po- 
szczególnych państw, oraz że rezolu- 
cja nie wiele pomoże normalizacji 
stosunków na Eałkanach, a zwłaszcza 
w Grecji. 

Przedstawiciel Albanii poparł sta- 
nowisko Bułgarii i Jugosławii. Pod- 
kreślić należy, że sami korespondenci 
amerykańscy w Grecji zadali kłam 
głośnej ostatnie sprawie udziału tzw. 
brygady międzynarodowej w walkach 
w północnej Grecji. Korespondent 
agencji United Press w Grecji Mil- 
ler, określił doniesienia o brygadzie 
międzynarodowej w Grecji, jal.o fa? 
szerstwą. 


| poinformowane stwierdzają, że pod- 
czas napadów, które wzmogły się w 
ostatnich dwóch tygodniach, wielu żoł- 
nierzy angielskich zostało pobitych do 
nieprzytomności. 

Sprawcy napadów należą przypusz- 
czalnie do tajnych organizacji. 

Ostatnio w angielskiej strefie oku- 
pacyjnej Niemiec wzrosła też fala sa- 
botażu, w związku z czym przypusz- 
czają, że hitlerowcy, którzy siedzieli 
dotychczas cicho, rozpoczęli ofensywę 
przeciwko wojskom 


¡czas wojny mało została zniszczona. 
Czechosłowacja przewiduje inwestyc ję 
kapitałów w wysokości proc. docho, 
du narodowego. Poiskie kapitały inwe - 
stycyjne wynoszą też tyle camo, ale 
plan odbudowy gospodarczej Polski prze 
widuje, że jedna piąta potrzeb pienręż - 
j nych pokryta zostanie z zewnątrz. 


jące z lndonezją przedstawiły sprawę 
Indonezji Radzie Bezpieczeństwa. 

Korespondent dalej podkreśla, że rząd 
Wielkiej Brytanii usiluje skłonić Austra 
te, aby nie wystąpiła na terenie Rady 
Bezpieczeństwa z wnioskiem w sprawie 
Indonezji. Komentując tę politykę, kore 
spondent stwierdza, że celem jej jest 
Pei PZ sprawy, aby umożliwić ar- 
mił hotnderskiej opanowanie sytuacji 
w Indonezji przed przedstawieniem spra 
wy tej w Radzie Bezpieczeństwe, 


MOSKWA, 317 (PAP). — Ostatni 
numer pisma „Nowoje Wremia“ omawia 
wojnę holendersko-indonezyjaką. „Nowo 
je Wremia“ etwierdza, że mała Holan - 
dia, która niedawno była sama ofiarą a. 
gresji hitierowskiej, nie wdałaby się w 
nową awanturę imperialistyczną, gdyby 
za plecami holenderskich kół Rdza 
cych nie ukrywały elẹ Stany Zjednocza 
ne i angielscy magnaci przemysłowi. 

Tragedia narodu jndonezy jskiego po- 
'ega na tym, że interesy jego są sprzecz 
ne z interesami kapitału monopoiltystycz 
nego. „Nowoje Wremia" cytuje fakty. 
z których wynika, że instruktorzy angiel 
Scy į amerykańscy przygotowali Holen. 
drów do walki z Indonezyjczykami, 

Następnie pismo zaznacza, że cały na 
ród indonezyjski stanął w obronie swo. 
jej ojczyzny. Indonezyjczyków popiera. 
ją demokraci hoienderscy oraz demokra 
tyczna opinia świata. 

W związku z sytuacją w Indonezji 
„Nowoje Wremia”* przypomina wniosek 
Manuilskiego, przedstawiony na pierw. 
szej sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ. Wniosek ten wzywał ONZ do zba 
dania sytuacji w Indonezji, Wnłosek zo- 
stał jednak odrzucony przez państwa 
kolonialne. 


PARYŻ, 31.7 (PAP). — Z Hagi dono 
szą, że holenderscy robotnicy fabryk 
tekstylnych postanowili przerwać pro - 
dukcję wyrobów włókienniczych dla er. 
mil hoienderskiej na znak protestu prze 
ciwko walkom w Indonezji. 

„Roterdamehe Cuurant", pismo holen 
denskich kół gospodarezych stwierdza, 
że kroki powzięte przez rząd 
ski w Indonezji zostały pesrzednio u. 
zgodnione j. zaaprobawane przez Stany 
Zjednoczone i Wielką Brytanię, 

MOSKWA, 31.7 (PAP). — Dziennik 
„Trud“ zamieszcza artykuł o sytuecjł 
w Indonezji, w którym stwierdza, że re 
publika indonezyjska drugą rocznicę 
swego powstania obchodzi w ogniu 
walk o niepodiegłość. 

Według doniesień presy zagranicznej, 


armia republikańska po połączeniu się z 


oddziałami partyzanckimi, liczy obecnie 
140 tysięcy żołnierzy, Pomimo trudno - 

ł wyekwipowanie tej armii staje cię 
coraz bardziej nowoczesne, 


WASZYNGTON, 31.7 (PAP). W naj- 
bliższych dniach oczekuje się ogłoszenia, 
że Międzynarodowy Ban Odbudowy 
przyznał Holandii pożyczkę w wysoko- 
ści od 150 do 200 milionów dolarów, Jest 
to druga pożyczka udzielana przez Bank 
Międzynarodowy Odbudowy, Dotychczas 
pożyczkę otrzymała Francja. Holandia 
w ciagu ostatnich dwóch lat otrzymała 
już trzy pożyczki od Banku Ekeportowo 
Importowego, w ogólnej wysokości 300 
milionów dolarów. 


Objektywni Amerykanie stwierdzają: 
SZ o owy Z PO EKO 


Polsku potrzebuje pomocy 


Szczególnie pilnie należy zaopiekować się dziećmi 


NOWY JORK, 31.7 (Obsł. wi). 


W całkowitej sprzeczności z ofi- 
cjalnym poglądem rządu Stanów 
Zjednoczonych na sytuację żyw- 
nościową Polski pozostają dwie 
wypowiedzi, nadesłane do No- 
wego Jorku przez przedstawi- 
cieli amerykańskiej instytucji 
charytatywnej w Europie. Com- 
ley French, dyrektor „Care“ 
przesłał z Warszawy następują” 
cy opis sytuacji żywnościowej 
w Polsce, 


„Spożycie spadło w ostatnim 


okupacyjnym, | CZASie z 2.060 kalorii na 1.880 


Hannower ma być głównym punktem | 1a głowę mieszkajica. Ilość ziar- 


tego ruchu. 


Zespoły lustratorów podatkowych 


na w marcu spadła do zapasu 


przystępują do pracy 


W dniu 30 bm. odbyło się zebra- 
nie kierowników | zastępców kierowni 
ków Zespołów Lustratorów Podatko- 
wych oraz Obywatelskich Komisji 
Podatkowych z terenu stolicy, 

Powołane ustawą na roczny okres 
zespoły (lustratorów i Obywatelskie 
Komisje Podatkowe stanowią społecz 
ny aparat pomocniczy, przeznaczony 
do współpracy z aparatem skarbo- 
wym w celu dokonywania sprawnego 
i szybkiego wymiaru oraz sprawnego 
zbierania podatków. 

Zadaniem lustratorów jest zbadanie 
czy książki handlowe odpowiadają 


rzeczywistości i czy wykazują dochód 
współmierny ze stopą życiową podat 
nika. W tym celu lustratorzy są upo 
waźnieni do wglądu w księgi przed- 
siębiorstwa oraz mogą kontrolować 
zapasy posiądanych towarów w skle 
pie i w magazynie. W przypadkach 
szczególnydh lustratorzy mogą otrzy 


[mać zezwólenie na zbadanie prywat 


nego lokalu przedsiębiorcy. 

Podatnik może odwołać się od de- 
cyzji Obywatelskiej Komisji Podat- 
kowej 1 decyzji naczelnego  Urzę- 
du Skarbowego do' Komisji Odwoław 
czej przy, Izbie Skarbowej. 


na trzy tygodnie. Gruźlica nisz- 
czy mieszkańców Polski mimo, 
że ponad millon dzieci dokarmia 
się w szkołach. Jednak przeszło 
trzy miliony głoduje, W Polsce jest 
dziś 1.600.000 sierot. Naród polski 
jest w biedzie i potrzebuje jak 
najszybciej zagranicznej pomo- 
ey“. 

Także przewodnicząca ame- 
rykańskiej organizacji charyta- 
tywnej „Foster Parents Plan tor. 


Skandal w parlamenci 


holender „| W 


Przyjęcie 
w ambasadzie RP 
w Moskwie 

W związku z pobytem w Mosicwie 
polskiej delegacji handlowej ambasa 
dor R.P. Marian Daszkowski 
obiad w salonach ambasady. 

ze strony radzieckiej na 
obecni byli: wiceminister spraw 12 
granicznych Malik, wiceminister has 
dlu zagranicznego ~- Semiczasnow, 
szef czwartego wydziału europejskie 
go w Ministerstwie Spraw Zagranicź 
nych — Aleksandrow, członkowie M! 
nisterstwa Handlu Zagranicznego i O 
ni. 

W czasie obiadu, na którym pano- 
wała niezwykle serdeczna atmosfere. 
wzniesiono szereg toastów na 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 


Zakończenie obrad 


Federacji Kobiet 
Pracujących Zawodowo 

PARYŻ, 31.7 (PAP). — W Paryżu 
zakoficzyły się obrady Międzynarodowe 
go Kongresu Federacji Kobiet Pracują 
cych Zawodowo, w którym wzięły W 
dział przedstawicielki 15 państw. Polska 
byla reprezentowana przez dejegacię, W 
skład której wchodziły red, Ja 
Krawczyńska, artystka - rzeźbiarka LU 
miła Nitschowa i inne. 


Polscy górnicy z Francji 


wracają do kraju 

Do Dziedzic przybyło dnia 20 bm. 3% 
górników z rej, Nogent (Francja), Będą 
oni zatrudnieni w kopalniach śląsko * 
dąbrowakich. 


Meksyk 


weźmie udział 


w Targach Gdańskich 


MEKSYK, 81.7 (PAP). Ministe 
spraw zagranicznych Meksyku — 
Bodet, zawiadomił posła R.P. Dro 
hojewskiego, że Meksyk weźmie 
eo w tegorocznych Targach Gdań 

ch. 


iskra z papierosa 


przyczyną eksplozji 
Brest 


PARYŻ, 31.7 (PAP). Prasa donosi 
że prawdopodobną przyczyną tragic 
nej eksplozji w Brest był ogień £ 
papierosą. P 

Jak wiadomo, w wyniku eksplosji 
21 osób straciło życie, a ilość rannych 
dochodzi do 500, Szkody 
przeszło 8 milionów dolarów, 


Czy istnieją 
rozbieżności 


między Waszyngtonem 
i władzami USA w Berlinie 


BERLIN, 31.7, (Obal, wi) ~ D 
payin na lotnisko Tempeihof amery“ 
ańsk| minister wolny Kenneth Royall. 
Na zapytanie dziennikarzy czy przybył 
on celem zapoznania się z rozbieżnościa” 
mi, jakie istnieją między Waszyngtonem 
| amerykańskimi wiadzami wojskowymi 
w Berlinie — Royall uchylił się od odr 
powiedzi | oświadczy! tylko, że pobyt je” 
ko ma na celu inspekcję amerykańskich 
wladz wojskowych w Berlinie, 


War Children“ — Edna Blue, 
będąca obecnie w Europie na ob- 
jeździe zniszczonych krajów, wy 
slala z Londynu do Nowego Jor” 
ku telegram, wzywający do po. 
mocy dzieciom polskim. Blue o- 
świądcza, że spośród 600 dzieci 
polskich, które pozostają pod © 
pieką owej organizacji, 3/4 za” 
grożonych jest gruźlicą | brak 
im odzieży zimowej. 

w tej pracy. 


e brytyjskim 


Wydawnictwo prasowe oskarżone 0 przekupyw. ; vosłów 


„LONDYN, 31.7. (Obsł. wł), — Komi- | 
sja Izby Gmin dla spraw przywilejów o- 
skarżyła Garry Allighana, członka parla- 


|mentu i dziennikarza londyńskiego o o- 


je Izby i pogwałcenie jej przywile- 


Przyczyną tego był artykuł Allighana 
w „Worlds Pres News”, w którym pisal 
on, że gazety uzyskują informacje od 
członków parlamentu, płacąc im lub tu- 
pując napoje wyskokowe. Komisja oœ 
świadczyła, że „London Evening Stan- 
dart” płaciła 30 funtów szterlingów ty- 


godniowo agencji, którą kieruje AlE" 
han, celem uzyskania informacji, Ta 44" 
ma gazeta miała płacić również 5 fis 
tów tygodniowo pewnemu  ozłonkow! 
parlamentu, którego nazwisko nie zosta” 
ło ujawnione, Redaktorzy „London Eve" 
ning Standart" odmówili ujawnienia na 
wiska tego członka parlamentu, Który 
dostarczał za pieniądze Informacji, 


Komisja stwierdziła jednak, że row 


szerzanię tych zarzutów na większą ©“ 
ość posłów stanowi obrazę parlamentu. 


Pożyczka USA wyczerpuje się... 
Anglia szybko zużywa kredyty 


WASZYNGTON, 31.7, (Obst wł.). —. 

Amerykański Departament Skarbu po- 
twierdził dziś, że Anglia pobrała w pią- 
tek dalsze 300 milionów dolarów z po- 
życzk amerykańskiej, tak że  obęcnię 
pozostało Anglii do dyspozycji tylko 
1.000 milionów dolarów z ogólnej sumy 


3.750 milionów dolarów, W tym miesi4” 
cu Anglia pobrała już 700 milionów óo- 
larów. Koła amerykańskie nie były 
stanie udzielić żadnych wyjaśnień W 
związku z tym faktem, ale oświadczyły, 
że wskazuje on na to, iż pożyczka 
Anglii wyczerpie się w końcu br. 


MARGINŁSIE 


Prvmat «moralny 


czy kalkulacja kupiecka? 


W Nr 28 „Tygodnika Powszechne- 
go” KS. JAN PIWOWARCZYK kry- 
tykuje ostro postulat „realismu poli- 
tycznego”, pisząc: 

„Ostatni krzyk mody stanowi dziś 
mówienie o „realiźmie politycznym”. 
A mówią o nim i tym terminem po- 
sługują się pisarze tak marksistow- 
scy, jak katoliccy, nie zawsze prze- 
strzegając granic, które zakreśla mo- 
ralność chrześcijańska... Realizm 
polityczny tylko wtedy będzie zgodny 
3 nauką Kościała, gdy przyjmie zasadę 
prymatu moralności prawa natury, 
złożonego przez Boga w gatwnko- 
wej naturze mdzkiej i pozytywnego 
prawa boskiego, ogłoszonego w 
Dekalogu przez Boga: A nie bę- 
dzie 4 nią zgodny, gdy za naczelną 
zasadę prawnego ustroju państwa bę 
dzie uważał „rację stanu”, więc inte- 
res państwa, narodu, klasy, parti” 
(p. art. „Państwa chrześcijańskie”). 
Nie mamy, oczywiście, nice przeciwko 

temu, by w polityce i życiu publicz- 
nym panowały scsady moralności 
ogólnoludzkiej, tylko że... 

Tuż obok na str. 3 tegoż numeru 
„Tygodnika Powszechnego”, P. PA- 
WEŁ JASIENICA, w art. „Wnioski 
s lektury, udziela wskazań następu- 
jących: 

„Sądzę, że jeżek te przykre do- 
świadczenia nie mają pójść na mar- 
ne, powinniśmy wyciągnąć wnioski 
z rzeczywistości i nauczyć się sprawy 
polityczne traktować poktycznie, to 
znaczy pb, kupiecku”. 

Więc jakże? Prymat moralności 
chrześcijańskiej, czy też kalkulacja ku 
piecka, która zazwyczaj niewiele ma 
«wspólnego z tą moralnością? Sądrimy, 
śe publicyści katoliccy powinni jednak 
uzgodnić te ważne kwestie pomiędzy 
sobą, . B.D 


a 


Pułkownik Harrison bawił w 
Polsce trzy dni. W wyniku tej 
wizyty pojawił się raport, oma- 
wiający naszą skomplikowaną 
sytuację gospodarczą i wyciąga- 
jący niesłuszne i niekorzystne 
dla Polski wnioski. Uważny czy- 
telnik zwróci uwagę na niewąt- 
pliwe sprzeczności, kryjące się 
w raporcie płk. Harrisona, 
opubikowanym w naszym p'ś- 
mie z dnia 30 lipca br. 

Osoby ze sfer rządowych mia- 
ły płk. Harrisonowi powiedzieć, 
że: 

„produkcja żywności, zbiory, roz- 
dział i racjonowanie, jakie obecnie 
zostało wprowadzone w Polsce, zra- 
pewniają krajowi dostateczne wy- 
żywienie... nawet bez importowania 
żywności”. 

Członkowie misji amerykań- 
skiej „zgadzają się z tymi twier- 
dzeniami* nie wymienionych 
imiennie osób. 

A więc wydawało by się, że 
do przyszłych zbiorów — zda- 
niem płk. Harrisona — Polska 
%wyżywi się bez importu zbóż. 
Na innym miejscu raport jednak 
twierdzi dosłownie: 

„Misja otrzymała od rządu pol- 
skiego wyczerpujące dane staty- 
styczne | inne rzeczowe informacje, 
które szczegółowo  rorpatrzyła. Na 
ich podstawie oraz na podstawie 
wiadomości uzyskanych © obser- 
wacji ma miejscu, staje się jasne, 
że minimum żywności, potrzebnej 
dia zaspokojenia potrzeb ludności 
polskiej}, W CIĄGU BIEŻĄCEGO 
ROKU KALENDARZOWEGO. mo- 
łe być otrzymane w kraju. Dopóki 
ostateczne wyniki tegorocmnych 
żniw nie będą ebliczone, nie można 
określić wysokości IMPORTU, JA- 
KI BĘDZIE KONIECZNY NA 
PRZYSZŁĄ WIOSNĘ". 

Bieżący rok kalendarzowy 
oznacza okres. do 31 grudnia 
1947 r. Jesteśmy zgodni z puł- 
kownikiem Harrisonem, że do 
tej daty na pewno w Polsce zbo- 
ża starczy. Rzecz polega jednak 
na tym, że w wyniku nagroma- 
dzenia wielu ujemnych zjawisk, 
jak wymarznięcie części ozi- 
mych, powódź i posucha w bie- 
żącym roku niekalendarzowym, 
a rolniczym tj. obejmującym 
okres od zbiorów 1947 r. do 
zbiorów 1948 r. NIE osiągniemy 
jeszcze samowystarczalności zbo 
żowej. 

Fakt istnienia deficytu zbożo- 
wego po obecnych zbiorach jest 
tak oczywisty, iż raport płk. 
Harrisona pisze o imporcie KO- 
NIECZNYM NA PRZYSZŁĄ 
WIOSNĘ. 

A co będzie późną jesienią, 
zimą i na przednówku? O tym 
dyplomatycznie, czy przezornie 
raport płka Harrisona MILCZY. 

Niejasne sformułowanie ra- 
portu płk. Harrisona a w szcze- 
gólności nieporozumienie na te- 
mat bieżącego roku kalendarzo- 
wego i roku gospodarczego rol- 
niczego zostało wykorzystane 
dla odmówienia Polsce należnej 
jej pomocy reliefowej. 

Płk Harrison nar'sał, że DO 
31 GRUDNIA 194; r. Polsce 
żywności starczy, natomiast 
PÓŹNIEJ BĘDZIE KONIECZNY 
IMPORT. Pan Marshall zrozu- 
miał, że Polsce import żywności 
w ogóle nie będzie potrzebny 
i uznał to za wystarczającą pod 
stawę do odmówienia nam po- 
mocy reliefowej. 

Co się kryje za decyzją p. 
Marshalla? 


Charakterystyczne światło rzu 
ca na kulisy sprawy artykuł 
wstępny w dzienniku „WA- 
SHINGTON POST* z dnia 21.6. 
1947 r. zatytułowany „Bank Mię 
dzynarodowy a Polska*. P Mar 
shall twierdził, iż nie przyczyny 
polityczne, a jedynie przyczyny 
gospodarcze, wynikające z ra- 
portu Harrisona zdecydowały o 
odmówieniu nam pomocy w wy- 
sokości 18 milionów dolarów, 
uchwalonej już przez- Kongres 
USA. P. Marshall twierdził to 
wbrew faktowi, że cofnięcie po- 
mocy nastąpiło po odmowie Pol- 
ski wzięcia udziału w konieren- 
cji paryskiej. 

Tymczasem „Washington Post“ 
pisze po prostu: 

m kierownictwo Banku nie mo- 
że pozwolić sobie na zignorowanie 
wpływu, jaki mają powiązania po- 
ltyczne Polski na jej zdolność pro- 
duktywnego zużycia pożyczki oraz 
na jej opinie jako dłużnika (i na 
ilość zaufania, jakie budzi)". 
Powiązania polityczne Polski 

tj. sojusze, jakie zawarła ona z 
krajami zagranicznymi stanowią 
sprawę własną Polski i tych kra 
jów i nie mogą być rozstrząsane 
ani przez Bank, ani przez rząd 
jakiegokolwiek innego państwa 
w świecie. Polska Ludowa usu- 
nęła wpływy obcego kapitału 
z życia gospodarczego i bronić 
będzie swej suwerenności go- 
spodarczej i politycznej, jak źre- 
nicy oka. IM PRĘDZEJ ZOSTA- 
NIE TO ZROZUMIANE, TYM 
PRĘDZEJ ZOSTANĄ USUNIĘ- 
TE PEWNE  NIEPOROZUMIE- 
NIA Z ŻYCIA MIĘDZYNARO- 
DOWEGO. 

Jak powiązania polityczne 
Polski wpływają na jej możli- 


Wewnętrzne sprzeczności raportu płk Harrisona 


Przed decyzją Banku Międzynarodowego 
w sprawie pożyczki dla Polski 


wość pozytywnego rozwoju 
świadczą słowa raportu płk. 
Harrisona: 


„POLACY OSIĄGNĘLI WSPA- 

NIAŁE POSTĘPY W DZIEDZINIE 

ODRODZENIA SWEGO PRZEMY- 

SŁU...". 

Nasze sojusze polityczne 1 
układy gospodarcze ze Związ- 
kiem Radzieckim, Czechosłowa- 
cją, Jugosławią i innymi kraja- 
mi okazały się NIEZWYKLE 
POZYTYWNE dla odbudowy go- 
spodarki polskiej i dla odbudo- 
wy gospodarki europejskiej. 
Właśnie te układy są jedna z 
gwarancji, że udzielone Polsce 
pożyczki zostaną produktywnie 
zużyte, a nie zmarnowane w re- 
kordowym czasie, jak to się 
stało w Grecji, czy nawet w 
Wielkiej Brytanii. 

Międzynarodowy Bank Odbu- 
dowy w Waszyngtonie powołany 
jest do udzielania pożyczek kra- 
jom, które na tyle posunęły się 
na drodze odbudowy gospodar- 
czej, że dają rękojmię zarówno 
produktywnego zużycia pożycz- 
ki, jak i jej spłaty. 

W Polsce niedawno bawiła 
misja Banku. Niedługo na pod- 
stawie jej opinii kierownictwo 
Banku w. Waszyngtonie przyj- 
mie decyzję w sprawie udziele- 
nia Polsce pożyczki. Nie może- 
my mieć lepszego dokumentu, 
wzasadniającego nasze prawa do 
pożyczki, niż raport Harrisona. 

„Washington Post“ pisze we 
wspomnianym artykule: 

„Bankier, który by przekazał fun- 

dusze pożyczkobiorcy bez uprzed- 
niego upewnienia się, że zostaną 
one użyte produktywnie i bez ra- 
cjonalnej podstawy do oczekiwania 
spłaty, byłby niewart swotch od- 
setek", 


LISTA AMERYKI 


Zwycięstwo górników 


NOWY JORK, w lipcu 


Sprawy górnictwa amerykańskiego — 
konkretnie sprawy ruchu zawodowego 
górników w USA zajęły ostatnio czo. 
łowe miejsce w prasie amerykańskiej. 
Kolumny największych gazet zapełnione 
są artykułami o umowie zbiorowej mię- 
dzy górnikami a właścicielami kopalń. 
Tym razem RY odnieśli bezsporne 
zwycięstwo. Tym większe jest jego zna 
czenie, że miało ono miejsce w okresie, 
kiedy ciężkie chmury zawisły nad zawo 
dowym ruchem, kiedy ogłoszone zosta- 
ło prawo Tefta - Hartley'a, kiedy właś, 
ciciele kopalń długo przygotowywali się 
do betalii i chcieli wszelkimi środkami 
pokonać wielki i zdyscyplinowany zwią 
zek górnków (UMW — United Mine 
Workers). 

1 lipca ustał zarząd państwowy nad 
kopalniam:. Dnia tego kopalnie wróciły 
pod zarząd ich właścicieli. Nad krajem 
zawisła wielka niewiadoma. Zastanawia 
no się nad tym, czy górnicy przystąpią 
do pracy po 10-dniowych wakacjach, 
kończących się 10 lipca, czy zostanie za 
warta nowa umowa i ma jakich warun, 
kach czy też 400 tys. członków związ- 
ku górników powróci do swojego słyn 
nego „no contract, no work“ (nie ma u. 
mowy, mie ria pracy). ; 

Zapowiedź strajku górników nastąpi- 
ła wcześniej. Natychmiast po ogłosze - 
niu bilu Tafta „ Hertley'a górnicy — od 
Pensylvanii aż po Alebamę — rzucili 
pracę pod hasłem: „Jeśli senatorowie 
chea węgla, niech go sobie sami wydo 
bywa ją”. 

Wysiłki rządu 


Ze strony rządu były czynione gwal 
towne wysiłki, aby nie doszło do straj- 
ku. Minister pracy Lewis Schwellenbach 
swoływał stale konierancje porozumie. 


Raport Harrisona, stwierdza- 
jący nasze historyczne osiągnię- 
cia w dziedzinie odbudowy go- 
spodarczej jest najlepszą odpo- 
wiedzią na wątpliwości wpływo- 
wego dziennika amerykańskiego. 

18 milionów pomocy reliefo- 
wej odmówiono nam, bo oce- 
niono naszą sytuację gospodar- 
czą jako dobrą. Do otrzymania 
| pożyczki w Banku Międzynaro- 
dowym (pierwsza transza tej po- 
życzki wynosić ma 130 miio- 
nów  dosarów) potrzebna ` jest 
pewność produktywnego jej zu- 
| życia, którą STWIERDZIŁ ra- 
port p. Harrisona. 

Logicznie więc rzecz biorąc 
i wierząc słowom p. Marshalla, 
że w sprawach pożyczek i po- 
mocy wzgłędy polityczne nie 
mogą grać roli, możemy być 
pewni, iż pożyczkę Banku otrzy 
mamy. Zrealizują się wówczas 
słowa „Washington Post“: 

mu==POŻYCZKA DLA POLSKI, 

przeznaczona m. in. dla rozszerze- 
nia jej produkcji węgla 1 wzmoże- 
nia eksportu tego węgla, BYŁABY 

WIELKĄ POMOCĄ NIE TYLKO 

DLA KRAJU POŻYCZKOBIORCY, 

ALE I DLA EUROPY ZACHOD- 

NIEJ“, 

Polska ze spokojem oczekuje 
na decyzję Banku Międzynaro- 
dowego w Waszyngtonie. Spo- 
łeczeństwo polskie chce wierzyć 
słowom p. Marshalla o wyelimi- 
nowaniu momentów politycz- 
nych ze spraw gospodarczych. 
Spoieczeństwo polskie chce wie- 
rzyć, że nieporozumienia, zwią- 
zane z niejasnym i sprzecznym 
raportem płk. Harrisona i na- 
słępną decyzją p. Marshalla 
w sprawie reliefu, wyjaśnią się 


ʻi rozwieją. Art. 


NASZ SPECJALNY KORESPONDENT 


JAN G 


PISZE Z NOWEGO JORKU 


wawcze. Zapas węgla w kraju wystar - 
czał na 31 dni. 

Było obecnie mniej węgla w składach 
aniżeli w listopadzie, kiedy przerwano 
strajk. Niektóre stalownie posiadały za- 
pas węgla wystarczający tylko na dwa 
tygodnie. Koleje miały węgla na 25 dni. 
Obliczano, że o ile strajk wybuchnie, to 
powyże, 2 mil. robotników zostałoby po 
zbawionych pracy w innych gałęziach 
przemysłu. Jest to zrozumiałe, skoro 
węgiel zaopatruje w energię połowę a. 
merykańskiego przemysłu. 


Narady w hotelu Carlton 


W hotelu Carlton w Waszyngtonie 
odbywały się częste i otoczone mgłą ta 
jemniey konferencje. Górnicy trwali 
uparcie przy swych warunkach. Przed- 
stawiciele przemysłu miękli coraz- bar. 
dziej. A twardzi byli to  kontrahenci, 
skoro jednym z mich był Beniamin Fair- 
less, prezydent United States Steel 
Corp. i syn potentata węglowego, dru- 
gim zaś — George Humphrey, przewo. 
dniszą Pittsburg Consolidation Coal Co. 

Tym razem nie można było przedsta- 
wicieli górników zastraszyć ewentualną 
ingerencją sądu. Związek górników u. 
ważał, że górnicy z nikim nie są związa 
mi, nie mają żadnej umowy, kopanie 
wróciły do prywatnych właścicieli i gór 
nicy mogą zaofiarować swą pracę ‘ub 
nie, że jest to zależne tylko i wyłącznie 
od ich woli. Uważał, że w tym wypad 


RSKI | 


TR 
„Rząd nas zwolnił z pracy, jesteśmy a- 
kurat wolni, oglądamy się za zajęciem. 
Proponowałem właścicielom kaplń, aby 
na. nasze miejsce Gprowadzili 400 tys. 
Displaced Persons z obozów. Jakoś nie 
bardzo im to smakuje“. 


Kapitulacia baronów 
węglowych 


Po długich naradach właściciele ko. 
palń uegli. Przyjęli warunki związku 
górników. 

Na mocy nowej umowy górnicy uzy- 
skali poważną podwyżkę. Dzienna pła_ 
ca górnika za 8-godzinny dzień pra. 
cy będzie o 10 proc. wyższa niż poprzed 
ni zarobek za 9-godzinny dzień pracy. 

Z nowej umowy usunięto wszystkie 
przepisy o niestrajkowaniu oraz kary za 
„meprawne wstrzymanie pracy“. Fede. 
ralne prawo o bezpieczeństwie pracy w 
kopalniach zastępuje wszystkie prawa 
stanowe, przy czym nadzór nad wykona 
niem tego prawa spoczywa w ręku gór- 
ników. 

Niezmiernie ważnym jest przepis za_ 
warty w umowie, na mocy którego gór 
nicy będą pracowali „jak długo będą 
mieli chęć i zdolność”. Przepis ten prze 
kreślą zasady wprowadzone przez bil 
Tafta - Hartiey'a į oznacza wielką į za. 
sadniczą zdobycz nie tytkodja górników, 
ale dla całej l.lasy robotniczej. 

Umowa uznaje związek górników ja 


ku odmowa pracy nie oznacza strajku.l ko wyłącznego kontrahenta, występują 


W wywiadzie z dziennikarzami jeden z 
przedstawicieli górników  oświaddzył: 


cego w imieniu górników Umowa ta 


| est zawarta na rok, tj, do dnia 30.6.1948 


į po prostu tym, 


Dzieci polskie z Westfalii 


Pół tysiąca polskich dzieci z Westfall 
po wakacjach, spędzonych w kraju po” 
raca do domu, 

Czy dzieci te wracają do prawdziwe- 
o domu? 

Ich właściwym domem i prawdziwą 
Jjczyzną jest Polska — nasza wspólna 
drodzona i odnowiona Ojczyzna. Dla 
polskich dzieci z Westialii powrót do 
odziców, do domowych ognisk ozna- 
za w gruncie rzeczy powrót do przy” 
musowego wygnania, 

Westfala od stulecia była ośrodkiem 
licznej polskiej emigracji robotniczej. 
Nędza wygnała tę emigrację — z Za- 
głębia Dąbrowskiego i Śląska przede 
wszystkim po chleb na obczyznę. Nie- 
którzy Gsiedfili się tam na stałe, ale wię 
zów ze starą Ojczyzną nie zrywali, Pie- 
lęgnowali mowę ojców i polskie zwy- 
czaje. Dzieci ich urodzone i wychowa- 
ne na obczyźnie, mówią i myślą po pol 
sku, pragną do nas wrócić, 

Lata hitlerowskiej dyktatury w Niem- 
czech były dla Polaków w Westfalii okre 
sem męczeństwa. Hitlerowcy zabronili 
Polakom uważać się za część naszego 
narodu i brutalnie germanizowali polskie 
dzieci. 

Polacy westialscy zachowali jednak 
polską mowę i polskie serca, Obecnie 
pragną oni powrócić na stałe do Polski. 
Wiedzą bowiem, że czeka ich tutaj dom 
i praca, że Polska z miłością przygur= 
ne wszystkie swoje dzieci, powraca ją= 
ce z wygnanią i obczyzny. Wiedzą, że 
dzisiejsza Polska Ludowa dba o tych 
wszystkich, których nędza gnała na po- 
niewierkę. 

Ale Polacy westfałscy, niestety, NIE 
MOGĄ wrócić do Polski, Władze oku- 
pacyjne stref zachodnich nie chcą ich 
uznać za Polaków 1 traktują ich na 
równi z Niemcami, podczas gdy Niem- 
cy z kolei prześladują lch jako Polaków, 
Upór władz anglosaskich tłumaczy się 
Że Polacy westfałscy 
są doskonałymi górnikami, 

Ale polityka ta nie ma nic wspólnego 
ze sprawiedliwością i demokracją. Nie 


po to ludzkość wałczyła z faszyzmem ł 
nie po to krwawiła Polska w ostatniej 


wojnie, aby jej dzieciom odmawiano €- 
lementarnego prawa uważania siebie za 
Polaków | prawa powrotu do Ojczyzny. 

Odprowadzamy polskie dzieci do West 
falii z uczuciem żalu 1 smutku, Wierzy- 
my jednak, że przyjdzie czas kedy pol 
scy górnicy z Westfalii oraz ich dzieci 
wrócą do Polski, 


„Chłopska Droga “ 


TYGODNIK PPR DLA WSI 


w USA 


r. i może być wypowiedziana przez gór 
ników w terminie 30_dniowym. 

Korzystając z okazji podpisania umo- 
wy, przedstawiciele górników zaatakowa 
li ustawę Tafta „ Hartley'a, uważając ją 
za wielki wstyd, który można zmazać tyl. 
ko przez jej odwołanie, 

Wielkie zwycięstwo górników wywo 
łało falę oburzenia w Świecie potentatów 
finansowych. Twierdzą oni, że podwyż- 
ka płac górników będzie miała wpływ na 
zwyżkę cen w kraju, grożą nieoczekiwa 
nymi konsekwencjami, szantażują jak 
mogą. Według obliczeń właścicieli ko- 
palń nowy kontrakt oznacza wzrost 
kosztów produkcji tony węgla o 1 do, 
czyli na przestrzeni roku oblicza się 
wzrost kosztów produkcji węgla œ 500 
mil. dol. Właściciele stalowni próbują 
również uskarżać 6ię į przygotowują s0 
bie furikę do zmiany cen. Według ich 
obliczeń stalownia zużywa 1,3 tony wę 
gla dla produkcji 1 tony stali. 

Wielkie znaczenie 
zwycięstwa górników 

Zwycięstwo górników ma specjalne 
znaczenie w okresie obecnym. Reakcja 
amerykańska była pewna, że nic jej nie 
stoj na przeszkodzie w likwidacji praw 
klasy robotniczej. Uważała, ona, że 
dzięki mocnym uderzeniom w ruch za, 
wodowy, dzięk:. antyrobotniczym usta -= 
wom, uda się bezkarnie przeprowadzić 
postulaty NAM (Związek Przemysłow „ 
ców) i sprawować bezapelacyjną dykta. 
iurę na rynku pracy, 

Zwycięstwo górników jest pierwszym 
mocnym ciosem wymierzonym w reak- 
cję amerykańską. Za nim nestąpią inne, 
niemnie; ostre į bezwzgiędna uderzenia, 
Wie'omilionowa bowiem armia zorgan? 
zowanvch  robolników amerykańskich 
jest zdecydowana do energicznej i beze 
kompromigowej obrony swych praw. 


Str. 4 


z posiedzen 


Środowe posiedzenie MRN w 
pocie obfitowało w szereg mor 
tów żywo interesujących nie 
ko mieszkańców Sspotu, ale i « 
Wybrzeże. Tematem szczególn 
zainteresowania był udział w 
siedzeniu MRN Marszałka R. 
Roli-żymierskiego. 


MARSZAŁEK ROLA.ŻYMIERS 
HONOROWYM OBYWATELI 
SOPOTU 

Jako wyraz uznania dla zas 
Wojska Polskiego w dziele od 
dowy, miasto Sopot w r. 1946 na. 
dało najwyższemu reprezentan- 
wi naszej siły zbrojnej obywatel- 
stwo honorowe. Jednak nawał 
pracy mie pozwolił Marszałkowi 


Roli-żymierskiemu przyjąć osobi. | 


ście tego tytułu. w przeciągu całe- 
go roku. 

Zjawienie się dostojnego gościa 
na posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w dniu 30 lipca przy. 
jęte zostało owacyjnymi długo nie 
milknącymi oklaskami. W imie. 
niu Rady powitał Go przewodni- 
czący, tow. SREBRNIK, który pod 
kreślił udział Wojska Polskiego w 


nych. Tów. KLIMCZAK w imie- 
niu PPR, tow. SOCHACZEWSKI 
w imieniu PPS, radny PUCHAL. 
SKI ze Stronnictwa Ludowego, 


ob. REDER ze Stronnictwa Pracy 
wyrazili Zarządowi Miasta uzna- 
nie za racjonalną gospodarkę 
miejską. 


W dalszym ciągu plenarnego po 
siedzenia MRN Sopotu zatwier- 
dzona została Społeczna Komisja 
Kontroli Cen. taryfa gazowni oraz 
nowe taryfy płac dla pracowni- 
ków Zarządu Miejskiego 


| „BUNGALOW“ PRZESTANIE 
ISTNIEĆ 


gałow — symbol niemoralności spo- 
łecznej, została zamknięta, Ponowne 
otwarcie w roku bieżącym może być 
uznane za swego rodzaju prowokację 
i wyzwanie rzucone światu pracy. 

Solidaryując się z ponowionym w ro 
ku bieżącym żądaniem organizacyj za 
wodowych z OKZZ na czele ostatecz- 
nej likwidach tego lokalu, Miejska Ra 
da Narodowa uznaje: 

Zezwolenie, względnie udzielenie kon 
cesji na prowadzenie lokalu gastrono- 
micznego w budynku, obecnie za jmo- 
wanym przez restaurację „Bungalow“ 
i umowę dzierżawną, zawartą przez 
Zarząd Miejski m. Sopotu z obecnymi 
dzierżawcami wspomnianej nierucho- 
mośc.,, za zezwoleniem, względnie kon- 
cesją za _ nienormalną, godzącą 
w istotne 'nteresy społeczne | gospo- 


likwidację „Bungalowu“ z dniem 
2 sierpnia br. 


ła całkowicie porządek dzienny 
plenarnego posiedzenia MRN. 


1. Bilet normalny jednorazowego 


Narodowa 26 głosami przeciwko 4 
i 2 wstrzymującym się, uchwaliła 


Sprawa „Bungalowu”* wyczerpa- 


Jutro otwarcie Międzynar. Targ 


Cennik biletów wstępu 


N 


UD! ROLNEJ 
Z zakupów rządowych w Dani; 4 
starczono dotąd dla ludności roinej v 
jewódziwa olsztyńskiego i rozprowed: 
no na powiaty 1.380 koni i 1.342 ja 
wki. Jest to zaledwie część przyzna 
go wo'ewództwu żywego inwentarza 
zakupione z demobilu amerykańskiego, 
6.050 komi i 1.700 jałówek. Pozosta 


rzystwie rodziców lub opiekunów, 


odbudowie naszego Wybrzeża. 

Marszałek Rola-Żymierski pod- 
kreślił, że jako obywatel honorowy 
miasta Sopotu, zawsze z uwaga 
śledzi jego rozwój. Wyraził ra- 
dość z sukcesów gospodarczych 
Sopotu, przede wszystkim ze zrów 
noważenia budżetu. 

ZARZĄD PROWADZI 
RACJONALNĄ GOSPODARKĘ 
Sprawozdanie wygłosił prezy. 

dent miasta Sopotu, tow. WIERZ- 
BICKI. Ludność miasta w dniu 30 


W wolnych wnioskach „wy- 
buchla bomba”.  Wiceprzewodni- 
czący MRN Sopotu, tow. ZBRZY- 
SKI zabrał głos w sprawie restau. 
racji „Bungalow“ i zgłosił nastę- 
pujący wniosek: 

„W związku z pismem OKZZ w 
Gdańsku, z dnia 8 lipca br., dotyczą” 
cym istnienia w Sopocie restaurach 
„Bungalow“, w cparcin o stanowisko 
i opinie OKZZ. jednoczącej wszystkie 
związki zawodowe, w oparciu o stano- 
wisko i opinię szeregu innych organi- 
zacji społecznych świala pracy i po 


Wszyscy do walki ze speku.acją 


Gdz e składać zaż: en:a na nieuczciwych kupców 


wiązującym przepisom, powinni 
zgłosić się do tej Komisji osobi- 
ście, lub złożyć zeznania- na 
piśmie. 

Konsumenci, którzy po wykry- 
ciu nadużyć ze strony kupiectwa, 
nie chcą składać osobistych mei- 
dunków, mogą korzystać ze skrzyn 


Konsumenci nie zawsze zdają 
sobie sprawę, jak należy walczyć 
ze spekulacją. Często są nieświa- 
domi, gdzie składać zażalenia na 
nieuczciwych kupców. Chcąc 
przyjść im z ponfocą, podajemy 
następujące informacje o organi- 
zacjach, powołanych do watki ze 


spekulacją. 

Na terenie Gdyni zasadniczym 
organem do walki ze spekulacją 
jest Społeczna Komisja Kontroli 
Cen. Urzęduje ona przy Zarzą- 
dzie Miejskim w Gdyni, w pokoju 
nr 118 na 4 piętrze. 

Konsumenci, którzy wykryją 
jakiekolwiek, choćby najdrobniej- 
Szę wykroczenia przeciwko obo- 


TEATRY 

„MIEJSKI „Wybrzeże Gdynia, Piac Grun- 
waldzki. Nieczynny. 

„AKTORÓW'' Gdynia, Skwer Kościuszki 12, 
godz. 20 — „Cień. W roli tytułowej Kira 
Pepłowska. 

MIEJSKI” ,,Wrzeszcz”, ul. Grunwaldzka | 
16, godz. 17 i 19 — Widowisko dla dzieci | 
„O gwiazdcę z nieba”, W wykonaniu Wileń- | 
skiego Teatru Marionetek. 


WEPERTUAR KIN 


GDYNIA — Warszawa” — Mitość na 
lekarstwo. „Atlantic! == Niewidzialny detek- 
tyw. „Dom Marynarki Woj. — Przygody Nes- 
reddina”. 

GRABÓWEK — „„Fala'' — Kobieta sama. 

CHYLONIA — .,Promień'” — Wielki walc. 


SOPOT — „Battyk' — Bohaterki Pacyfiku. 
Polonia” — Pięciu zuchów. 

OLIWA — Polonia” — kg kieł. 

GDAŃSK — „Światowid — Wesoty ponsjo” 


| mienie o przestępstwie przeciwko 


iki zażaleń Miejskiej Rady Naro- 
dowej, umieszczonej na parterze 
Zarządu Miejskiego, przy biurze 
informacji. Każde zażalenie zło- 
żone do tej skrzynki zostanie prze 
kazane Społecznej Komisji Kon- 
troli Cen. 

Poza tym pokrzywdzeni przez 
kupców konsumenci mogą skła- 
dać zażalenia w każdym komisa- 
riacie Milicji Obywatelskiej i żą- 
dać od jej funkcjonariuszy ponio- 
cy. 

Wszystkie informacje o przeja- 
wach spekulacji powinny dotrzeć 
do Społeegnej Komisji Kontro'i 
Cen przy Zarządzie Miejskim w 
Gdyni, pokój 118, na 4 piętrze. 

Nie wystarczy jednak zawiado- 


ustawie o drożyźnie. Należy przy 
pilnować biegu złożonego zażale: 
nia i zbadać, czy nadano mu wła- 
ściwy bieg. 


Radio 


darcze młasta | jego społeczeństwa | 
w związku z tym postanawia: 
Zobowiązać Zarząd Miejski m. So- 
potu do anulowania zezwolenia, względ 
nie koncesji na prowadzenie zakładu 
gastronomicznego w budynku obecnie 
zajmowanym przez restaurację „Bun- 


gaby". 
Zobowiązać prezydenta m. Sopotu 
do wydania odpowiednich zarządzeń, 


by restauracja ta została zamknięta w 

terminie do 2 sierpnia br. : dopilnowa- 

nla, by zarządzeni: zostało w terminie 
wykenane, 

Zobowiązać Zarząd Miejski m. Sopo 
tu do niezwłocznego wymówienia, 
względnie rozwiązania umowy  dzier- 
żawnej, zawartej przez Zarząd Miej- 
ski m. Sopotu z obecnymi dzierżawca- 
m nieruchomości, w której prowadzo- 
ma jest restauracja „Bungalow“. 

Odnośnie wniosku  wiceprze- 

wodniczący MRN, tow. Zbrzyski 
zaznaczył, że restauracja „Bunga. 
low“ nie posiada koncesji na pro- 
wadzenie restauracji.  Tymczaso- 
we zezwolenie ważne było do dnia 
18 czerwca br. Od tego terminu 
restauracja czynna była bez żad- 
nego zezwolenia, a jej działalność 
była sprzeczna z interesami gospo 
darczymi miasta. 

Po przegłosowaniu nagłości wnio 
sku, rozpoczęła się ożywiona dys. 
kusja. 

Radny SMOSARSKI, w związku 
ze sprawą „Bungalowu” podkreślił 


wstępu na tereny MTG w Sopocie i 
w Gdyni (na dwa tereny) — 200 zł. 


2. Bilet normalny jednorazowego 
wstępu na jeden teren (Sopot lub Gdy 
nia) — złotych 150. 


3. Bilet wycieczkowy jednorazowe- 
go wstępu na tereny MTG w Sopocie 
i Gdynł na dwa tereny — złotych 60. 


4. Bilet wycieczkowy jednorazowe- 
go wstępu na jeden teren (Sopot lub 
Gdynia) — złotych 75. 


5. Stały, imienny bilet wejścia na 
Targi w Sopocie złotych 1.000. 


6. Stały, imienny bilet wejścia na 
Targi w Gdyni — złotych 300. 


Bilety wycieczkowe przysługują od 
dnia 5.8 br. WYŁĄCZNIE WYCIECZ- 
KOM, ZORGANIZOWANYM W ILO.» 
ŚCI NIE MNIEJ, NIŻ 30 OSÓB i zgło- 
azonym uprzednio do blura administra- 
eji Targów w Sopocie lub Gdyni. 


Bilety ulgowe od dnia 5.8 br. ofi- 
cerom, sueregowym Wojska Polskiego 
i Milicji Obywatelskiej w mundurach, 

Młodzieży wyższych i średnich za- 
kladów naukowych za okazaniem legi- 
tymacji. 

Młodzieży szkół powszechnych, sa 
okazaniem legitymacji oraz w towae 


Pracownikom Urzędu Wojewódzki 
go oraz Samorządów Gdyni, Sopot 
Gdańska, za okazaniem legitymacji. 

Członkom Polskiego  Towarzystwi 
Ekonomistów za okazaniem legitym 
cji. 

TARGOWA LINIA AUTOBUSOWA 

W zrozumieniu zwiększonych potrze 
komunikacyjnych, spowodowanych zo 
ganizowaniem Międzynarodowych Tar 
gów Gdańskich na dwóch terenach 
Sopocie i Gdyni, Dyrekcja MZ 
Gdańsk-Gdynia uruchamia na teren 
miasta Sopotu nową, okrężną lini 
autobusową „S“. Linia ta ma charak 
ter lokalno -e dowozowy i łączy doln. 
część miasta, w której znajduje si 
kompleks sopocki Targów z peti 
tramwajową linii nr 7 w kierunk 
Gdańska I z przystankami autobuso 
wymi w kierunku Gdańska i Gdyni. 


TERMINARZ SPOTKAŃ 
GOSPODARCZYCH NA MTG 

Do chwili obecnej zgłoszone został 
ły następujące spotkania | zebrania 
charakterze gospodarczym: w piątek 
dnia 1.7 br, o godzinie 17.15 na te 
renie MTG w Gdyni, w pawiloni 
„A“, zebranie Prezydium Rady Int 
resantów MTG w celu  nawiązani 
kontaktu z przedstawicielami firm x 
granicznych. 


Złodzieje prądu i radiopajęczarze 


zostali skierowani do obozu pracy 


Na skutek orzeczenia kompletu orze | wany między innymi Adam Raba 


konieczność zrewidowania umowy 


kającego Komisji Specjalnej w War- 
z „Grand-Hotelem'". 


Błędy zeszłoroczne nie mogą się powtórzyć 
OKZZ załatwia zaopatrzenie w ziemniaki 


szwankowało po-i żywców zarejestrują reflektantów, któ: 
rzy podadzą swoje nazwisko, adres 07 
raz ilość potrzebnych im ziemniaków i 
warzyw, składając jednocześnie zadatek 
w wysokości 500 zł. 

Gdańska Spółdzieinią Spożywców za” 
pewnia dostawę ziemniaków w terminię 
|od 15 września do 30 października, 
Można mieć nadzieję, że w ten sposób 
zaopatrzenie ludzy pracy będzie zapew- 
nene, należy tylko dopiinowąać dotrzy- 
mania terminu. 


W roku ubiegłym 
ważnie zaopatrzenie miąst Wybrzeża w 
ziemniaki i warzywa. Ludzie, spędzają- 
cy większą część dnia przy pracy, me 
zawsze mają dość czasu, by biegać po 
firmach hurtowych, lub rynkach i w re” 
zultacie płacić spekulacyjne ceny. 

Ostatnio, referat ekonomiczny OKZZ 
przeprowadził rozmowy z Zarządem 
Gdańskiej Spółdzielni Spożywców, która 
wykonała projekt planowego zaopatrze” 
nia w roku bieżącym. W myśl tego pro- 
jektu skiepy Gdańskiej Spółdzielni Spor 


Skład naszej floty handlowej 


Lokal ten po| szawie do obozu pracy został skiępo: | ko inżynier - fachowiec z zakładó 


Gdyni, na okres 4 miesięcy. Raba, ja 


elektrotechnicznych, we własnym do 
mu przestawił przewody elektryczną 
w ten sposób, że tarcza obrotowa lic 
nika elektrycznego obracała się w od 
wrotnym kierunku, ao powodowało 
systematyczną kradzież prądu. Wsze! 
kiego rodzaju złodzieje prądu elek 
trycznego 1 radiopajęczarze znajdą 
ten sposób dobrą naukę na przyszłość, 

Równocześnie na 6 miesięcy obozu 
pracy oraz grzywnę b00 tysięcy zło- 
tych skazani zostali współwłaścicięle 
restauracji „Pod Strzechą* w Sopo- 
cie: Błoński Jan i Faszfałów Marian, 
zą fałszowanie ksiąg handlowych. W 
ten sposób dobrzy wspólnicy ukrywali 
awoje właściwe dochody narażając 
na straty Skarb Państwa. 

W tym samym czasie właściciel 
drogerii z Lęborka Wiśniewski E. u- 
karany został grzywną 300 tys. zł za 
brak cennika i niewyszczególnienie 
cen w prowadzonym przez siebie przed 
siębiorstwie. 


SOG 

POŁAWIACZE MIN 

DŁĄ PORTÓW POLSKICH 

W najbliższym czasie przyholowane 
zostaną do portów polskich 4 poławia_ 
cze min, o wyporności 145 ton każdy, 
zakupione z demobilu amerykańskiego, a 
znajdujące sę obecnie w Pembrokie w 
Angi. Prócz tego, prawdopodobnie 
przyrolowane zostaną dalsze jednostki 
tego typu w liczbie 8, również z Anglii, 
Statki te, po przebudowaniu i naprawie, 
wykorzystane zostaną do prac porto. 


wych. 
RUDA DLA POŁSKI 


mat. 
WRZESZCZ -— „Capitoł'' — Złota maaka, 
Hood 


„Bajka'” — Robin Piątek, dnia 1 alerpnia 1947 r. 


TCZEW — „Wisła! - Pani ministop tańczy. | 
WEJHEROWO — „ówit” -- Dusze nieujarz- na tali 1339 m. 
miona. 6.15 — 650 Dziennik poranny, muzyka x 
PUCK — „Mewa'' — Romans pajaca. płyt. 7.15 — 7.55 Wiadomości poranne oraz 
SŁUPSK — „Poionia'” = Serenada w doli- Przeglad prasy stołecznej, muzyka z płyt, 
nie słońca. 1.55 -— 8.05 Informacje ogólnopolskie, 12.06 
LEBORK — „Fregata” -— Klatka słowicza, z „12.10 Wiadomości południowe. 12.25 — 
KOSZALIN -~ „„Polonła'” — Czarodziejski 12-35 Audycja dla wsi. 14.03 — 14.10 Aktualia 
iat. (lok.). 14.10 14.40 Koncerty Brandenbur- 
BIAŁOGARD — „,„Baltyk'' — Ciche wencie, SKie Bacha (lok.). 14.40 — 14.50 Rozmowa o 
SZCZECINEK — „Wolność” — Srebrna Targach Gdańskich (lok.). 14.50 == 15.00 
ots. Informacje miejscowe, prognoza pogody 
STARGARD — „Polonia? — Ludzie ł ma- (lok.). 15.20 — 15.50 Słuchowisko dla dzięci 
nekiny, starszych pt. „Gitara Manuela” Beaty Mar- 


WYSTAWY! 

Wystawa pt, „Książka o morzu” otwarta 
jest w Bibllątece Miejskiej w Odańsku (ul 
Wałowa nr 16) w godzinach od 9 — IA, 39- 
boty od 0 — 13, 

„Rytm — Gdynia, ut. 10 lutego 16. — Wy- 
stawa portretów J. P, janowęklego i pejzaży 
M. Nehringą. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
dia „GLOSU WYBRZEŻA” 


w tekście I mm x | szp, do 100 mm — | 
al. 55-—, I mm «x 1 ezp. od tól do 200 |! 


y A pracy, 17.44 ~ 
18.00 Audycja dla młodzięży z cyklu „„Więlka 
Przygoda” pt. „„Piątr z wyprawy Barentgą” - 
transmisja z Gdańska. 18,45 —. 18.58 Infor- 
macje miejscowe (lok.). 21.00 — 21.30 Dzien 
nik wieczorny. 22.10 — 23,15 Władomosci 
sportowe. 233.00 — 23.10 Ostatnia wiadomo- 
ści dzienniką radiowego. 


| a aa 


NOCNE DYŻURY APTER 
do dnia 2 sierpnia br. 


mm — Zł. G8.=, powyżej — zł, 80.— Qdynią i Orłowo: — Apteka Centralna, plac 

Za tekstem: | mm z | szp. do 100 mm - Kaszubski -= Apteka Świętojańska, ul. ówię: 

ał. 35-—, I mm x 1 azp. ad t01 do +00 upaka 

mm = zł. 43.—. powyżej — zł. 55.— Oliwa: Apteka pod Orłem — ul. Armii Ra- 
. 43., 4 ś Sopot: — Apteka Nową, ul. Stalina. 

Drobne: usob. posz. rodz. sa jedno sło- dzieckief. 

wo zł. 20.—, handlowe za jedno słowa Wrzeszcz: — Apteka Kaszubska. 


zł. 25.—, POPE, pracy zd jedno słowo zł. 
10.—, sguby za ledno słowo zł. 20.—. 
Nekrologi: P mm x 1 szp. do 50 mm — 
al. 30—=, | mm x! szo. od BI do INO 
mm — zł. 40—, I mm x I s2p. od 101 
do 150 mm - zł 50.—, powyżej - zł. 70 


Adres Redakcji i Administracji 
Qdańsk = Plas Armii Czerwone! ? 
tel.: 315-72, 


Gdańsk; — Apteka po Lwem, Nowy świat. 


NUMERY TELEFONÓW POGOTOWIA 


Ubezpieczalni Społecznej Qdańsk 42.150 
Miejskie Gdańeu 31-111. 


NUMERY TELEFONÓW STRAŻY POŻARNYJ 
Gdańsk — 31-334, 31-338, 
Wrzeszez — 4]-332, 41-333, 42-264, 
Orunią — 336. 
Qliwa — 52-622. 
Nowy Port — 42-222. 


Qdynia — ul. świętojańska 3 
tet.: 224-03 


| 


B-34-810 


ciągle wzrasta 


Według stanu na dzień 31 lipca na- 
sza flota handlowa liczy 3 statki pa- 
sażerskie, 14 statków towarowo « pā- 
sażerskich, 24 statki towarowe i jeden 
statek ratowniczy. Caly ten tonaż znaj 
duje się w eksploatacji Towarzystwa 
Okrętowego „GAT. 

Poza tym „GAL“ eksploatuje 10 ho: 


becnie trzy Towarzystwa Okrętowe: 
„GAL“ — posiada 3 statki pasażer- 
skie, 7 statków towarowo - pasażer- 
skich 1 9 towarowców. Własność S.A. 
„żegluga Polska" stanowi 5 statków 
towarowo ~ pasażerskich, oraz 14 to- 
warowców, Do S.A. Polsko ~ Brytyj: 
skiego Tow. Okrętowego należą 2 stat 


W dmiu 29 s wpłynęły do portu 
gdańskiego z ładunkiem rudy dwa stat- 
ki: azwedzki „Edith“ z łądunkiem 2.281 
ton rudy I fiński „Alden“ — 5.900 ton 


rudy, 
KONIE NORWESKIE 
POMOGĄ W ŻNIWACH 


Norweski siatek „Gama“ wpłynął do 


Gdańska 


Spółdzielnia Spożywców 
wyjaśnia 

Jak nge Informuje Gdańska Spółdziel- 
nia Spożywców, w związku z notatką, 


ki towarowa - pasażerskie i 1 statek 
towarowy. 


lowników, zatrudnionych w Gdańsku, 
Gdyni i Szczecinie. Właścicielami ca- 
lege naszego tonażu morskiego są o: 


A 


ag be 


. Wyładowanie akrgiw 


— | troll 


zamięszczoną w numerze 39 z dnia 27.7, 
w „Głosle Wybrzeża" pt. „Rezutaty 
pierwszej akcji Spolecznej Komisji Kon- 
Cen“, ukarany został grzywną 
| 100.000 zł zastępca kierownika sklepu 
| Nr 6 Gdańskiej Spółdzielni Spożywców 
|przy ul. Grobla Ang. 19, ob, Wolny Ig- 
inaey, A nie Spółdzielnia, która już w 
dniu 16,7.1947 r. wyznaczyła cenę na 
mąkę 80% w wysokośc: 7 zł za kg. 
Odnośnia bre"u cennika w sklepie dor 
wiadujęmy się, że Spółdzielnia wydała 
wezystkimi sklepom cenniki w formie 
książkowej, dostępne dla klienteli, gdyż 
senniki ścienne, — wobec dużego asor- 
iymentu towarów okazały się technicz= 
nie nie do wykonania. 


Odbudowa gazowni 


ina Wybrzeżu 


W nafbliższym czasie sledem miast na 
Warmii | Mazurach przystąpi da odbudo- 
wy zniszczonych gazowni, Gazownle be- 
dą uruchomione w Kętrzyniu, Ostródzie, 
| Giżysku, ławie, Suszu, Bartoszycach | 
| Pasłęku. Miasta te posiadaja już ingsta. 
lacje dla częściowego oświetlenia uliez- 
Bego. 


Gdańska z bardzo pożądanym transpor- 
tem 210 koni. Przy szybkim rozdziale, 
norweskie konie zdążą pomóc polakim 
rolnikom w 'egorocznych żniwach, 


TRANZYT DO CZECHOSŁOWACJI 


W ramach dostaw tranzytowych wpły 
nal 29 lipca do portu gdańskiego f'ński 
statek „Syd”, przywożąc ladunek 700 
ton surowca hutniezego, Transport po- 
wyższy przeznaczony lest dla Czecha, 
atowacji, 

RUCH STATKÓW 
W PORCIE GDAŃSKIM 


Do Gdańską weszły w dniu 29 Hip 
ca nasiępujące statki duńskie:  „Gun- 
hiid“, „Hanne Skou“, „Aslang* j „Nan- 
cy Lau“. Szwedzkie: „Alstern“ ; „Frede 
borg“. wszystkie puste, 

EKSPORTUJEMY KOKS 

Z Gdańska wyszły 29 hm. trzy statki 
duńskie z ładunkiem . koksu: „Karin 
Poft“ — 3011 ton, „Hłord_Holm* — 
2,845 ton ; „Hedda — 1.502 ten. Z wę. 
glem wypłynęło 5 statków, w tym dwa 
polskie; „Rataj“ == 1.401 ton į „Wilno! 
Dwa azwedzkie: „Ligar“ — 1668 ton 
I „Nige“ — 1.077 ton oraz norweski 
„Penelopa" == 4.163 ton. Szwedzki sta. 
tek „Saxen“ wyszedi pusty. 


e 


_ Meklerę 


Str. B 


Na plantacjach buraka cukrowego 2) 


Dziewczęta spod Wąwolnic 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


W samochodzie przeglądam 
dane statystyczne obrazujące 
niesłychanie szybki wzrost pro- 
dukcji buraka cukrowego na go- 
spodarstwach małych, a zwłasz- 
cza tam,. gdzie z reformy rolnej 
nadzieleni zostali ziemią fornale. 
I tak: na ogólną ilość 518 ty- 
słęcy plantatorów w Polsce — 
514 tysięcy to gospodarze drob- 
ni, ci, którzy ieszcze do 6 wrze- 
śnia 1944 roku byli tylko wyrob» 
nikami na obszarniczych mająt- 
kach, cl, którzy jeszcze do wrzę- 
Śnia 1944 r. bledowali na ma- 
leńkim kawałku zagona. 

Uprawiali buraki | dawniej, 
ale nie swoje. Poznali -jednak 
w całej pełni korzyść płynącą 
z plantacji | dlatego podpisują 
teraz kontrakty z cukrownią na 
toraz większą ilość arów. Na 
211 tysięcy hektarów ogólnego 


obszaru gruntów, przeznaczonych” 


na plantacje buraka cukrowego 
w kraju -= 168.000 ha przypa” 
da na gospodarstwa drobne I, 
jak wynika już teraz z naply- 
wających zgłoszeń, dotychcza- 
sowy odsetek małorolnych go- 
epodarzy w porównaniu z więk- 
szymi właścicielami © maijątka” 
mi państwowymi, wzrastać bę- 
dzie i w dalszym ciągu na ko- 
rzyść pierwszych. 

Uprawa buraka cukrowego 
staje się więc w Polsce zjawi- 
skiem powszechnym, zjawiskiem 
społecznie korzystnym, gdyż 
ujęty w ramy ścisłego planor 
wania, które wyklucza wszelką 


na zasadach dlugofalowego pla- 
nowania i stabilizacji. 

Dudek — dobry stary 

znajomy 

Na poletkach konkursowych 
w odległości dwóch kilometrów 
od Rejowca, spotykamy Dudka. 
Był gajowym w lasach wielkiego 
magnata Budnego. Teraz dostał 
na własność parę hektarów. Ra- 
cjonalną hodowlę buraka cukro- 
wega trakiuje jak obowiązęk 
społeczny, jak wielkie zadanie 
państwowę. 

— ilẹ otrzyma pan z hektara? 

— Chciałbym 400 q. Trzysta 
pięćdziesiąt zbiorę napewno. 
Ziemię tu mamy dobrą. I tylko 
pracy trzeba. Ja rąk nie oszczę- 
dzam. To przecież nie tylko dla 
mnie. To dla Polski. Gdyby tak 
na kążdei plantacji osiągnięto 
z ha tyiko 250 q., to panie, do- 
chód narodowy powiększyłhy się 
o 30 miliardów złotych w akre- 
sie jednego roku, 

Patrzę na Dudka I myślę, ja 
już go przecież gdzieś widzia- 
łem. Ale tak. Z takim samym 
entuzjazmem, z takim samym 
ogniem w oczach rozmawiał o 
wydajności pracy Wincenty P'o- 
trowski z kopani „Jadwiga“ w 
Zabrzu, z takim samym podnię- 
ceniem o wzroście dochodu na- 
rodowego mówił Ludwik Gra- 
bizna, słynny już dziś górnik- 
wynalazca. Dlatego wydaje mi 
się, że znam Dudka. Bo takich 
Dudków, który wczoraj jeszcze 


przypadkowość w zyskach po-|był pariasem, a dziś jest Śwla- 


woditje, ) ] 
skiej, oparty być może wreszcie 
ŘE 


Z MIAST I WSI 
P coon 


BOK GARBOWAŁ NA BOKU 
w Zbąszyniu milicją wykryła tajną 
garbarn'g, własność Wł. Boka, W której 
znalezłono wielką ilość skóry wygarbo 
wanej” na obuwie. Cały towar. został 
skonfiskowany, Bok stanie przed sądem. 
NIE ŁATWO REZYGNOWAĆ 
Z MILIONÓW, GDY SIĘ BYŁO 
MILIONEREM 
Na dwa lata obozu pracy skazany Za 
skał w Łodzi Karol Steinhagen,  pezed 
wojną współwłaścicie| wielkiej fabryk! 
papierniczej w Myszkowie, Po wojnie 
został on inspektorem Centrali ŻZaopa* 
trzenia przemysłu papierniczego. Sta- 
nowisko urzędnicze nie zaspakajało a- 
petytów b, wielkiego przemysłowca, 
Przy pomocy oszukańczych umów z da 
atawcami drewna celulozowego Stein- 
hagen dorabiał „na boku“ miliony. 
GDY ORGANIZACJA NIE ZAWODZI 
W poznańskim Powszechnym Domu 
Towarowym przewija się dziennie prze- 
clętnie 700 osób. Jednakże dzięki spraw 
ności orgamńzacji i dobrym chęciom == 
kolejki mie zdarzają się nigdy. 
POTOCKA NIE TRACI NADZIE! — 
POWRÓCĄ „DOBRE CZASY“ 
W Karolewie (woj. poznańskie) mili- 
ela odkryła u niejakiej Marii Potockiej 
skrzynie, zawierające motory napędo* 
we, części zam'enne, farby, lakiery itp. 
oraz walizki z garderobą i materiałami. 
Jak się okazało rzeczy te należały do 
Niemca, Heinricha, który dat je na prze 
chowanie niejak'ej Jasińskiej. Ta Jako 
wolksicutschka uciekła wraz ze swymi 
opiekunami, rzeczy pozostawiając matce 
swojej Potockiej, która przechowywała 
he pieczołowicie. 
P. DYREKTOR POSIEDZI = 
JUŻ NIE ZA BIURKIEM 
W Bielsku aresztowany został dyrek- 
tor składnicy tekstylnej oddziału rejona- 
wego PCH, Eug. Rychlicki oraz dwaj je” 
go y, E. Mandelbaum i Fr. Cie 
pły, którzy postanowili dorobić się mi- 
fonów na handlu państwowym. Na razie 
dorob'h się więzienia. 
WEJŚCIE DO LASU ZA BILETAMI 
W Cholnie koło Wałbrzycha znajduje 
się obóz harcerski z Oświęcimia. Miej- 
scowę leśnictwo zażądało od chłopców 
tys. zł za korzystanie z połanki i po 
2 zł od osoby za... wejście do lasu. Ten 
genialny pomysł otwiera przed nami sze 
rokle perspektywy == gdyby tak zarzą 
miejskie poszczególnych miast sprze 
wały bilety na rogu każdej ulicy np. 
= co za kolosalna, a nie wykorzystane 
Śródł, dochodów!. 
TRAGICZNY EPILOG TRÓJKĄTA 
MAŁŻEŃSKIEGO 
Niejaki Leon P'etklawicz, zam, w An 
toniówce (Pomorze Szcz.) posiadający 
Żonę | sześcioro dziec) w r. 1945 zdezer 
erował z wojska | ukrywał się w lesie. 
U poznał niejaką Moraw'ecką, z którą 
Zamieszkał wspólnie po opuszczeniu la - 
Su, nie przyznając się jej do tego, że 
mi żonaty, Prawowita Żona, dowie - 
zlawszy się e miejscu jego pobytu, 
Przybyła do niego wraz z dziećmi | za- 
ieszkali wszyscy razem. Pietkiewicz 
miał już z Morawiecką dwoje dzieci | 
KISE nie chciał o rozejściu się z nią. 
i nocy Pletkiewiczowa porwała 
i kilkoma ciosami zamordowała 
rnego męża. 


że budżet rodziny chłop. 


domym .twóreą _ materialnych 
wartości — takich Dudków jest 
na polskiej wsi wielu, Takich 


Dudków ~- bohaterów pracy cor 
dziennej — jest leglon. 
Praca pochłania 


Oto dziewczęta spod Wąwol- 
nicy. Najstarsza z nich nie ma 


jeszcze lat dwudziestu. Inne, 
skończyły zaledwie szesnaście, | 
sledemnaście. Dawno już jednak, 
jak opowiadają ze śmiechem, 
wyszły z okresu kiedy to jedynie 
zabawy miały dla nich urak. Te- 
raz zainteresowanie ich pochło- 
nla praca na polu. Rozkochały ' 
się w niej (ay prostu, rozmiłowe- 
ty się w dążeniu do uzyskłwa- 
nia coraz lepszych wyników 
z tej pracy. 

O robocle przy burakach cu- 
krowych, o ciągłym trudzie na 
plantacjach tytoniu mówią jak 
o najpiękniejszej razrywce. Ta- 
ką jest | Władysława Pytko, 
młodziutka mężatka, nieledwie 
podlotek jeszcze, która z dziec- 
kiem na ręku pochyla się nad 
burakami i pokazuje (ruchem nie- 
mniej pieszczotliwym, niż ten, 
którym przed chwilą gładziła 
dziecko) wspaniały szeroki liść 
rośliny, gładząc go delikatnie i 
palcami. „Tu będzie cukru" —! 
mówi =- | patrzy z radosną du- 
mą wokoło, 

Taką jest i Helena Łączna. 
Przyszła na pola w najlepszej | 
sukni, w pantoflach na korkach. 
Chce, aby i jej pole zobaczyć, 
Jest zatroskana |  zażenowa: | 
na, kiedy ta mówi, gdyż jej plan- | 
tacja leży daleko, aż tam pod 
lasem. Promienieje, gdy wicemi- 
nister Rumuński zgada się o-| 
bejrzeć. | 

W drodze opowiada, ile ta ona | 
dała pod buraki nawozów sztucz 
nych ł jakich, kiedy ukazały się 
pierwsze wschody, jakich spo- 
dziewa się zbiorów 

A później Inne dziewczęta. 
Wszystkie jednakie. Każda z nich 
chciałaby prześcignąć w pracy 
ł w osiągnięciach koleżanki. 
Częstują mlekiem, które dzba- 
nami ściągają ze wel. podają 
chleb; barwną gromadą ustawia- 


Nowe drogi komunikacyjne żeglugi śródlądowej 
Odbudowa śluz na Nołeci 


Od 26 sierpnia br. Dyrekcja Dróg 
Wodnych uruchomi begługę na Nogacie. 
Nogat stworzy drugie połączenie W'słą 
do Elbląga o tyle dagodniejsze, od istnie 
jącego już połączenia Gdąńsk — Elbląg, 
że krótsze. Odbudowd śluz na Nogacie 
| wszystkich urządzeń z nimy zw'ąza- 
nych kosztowala ogółem 25 milionów 
złotych. 

W tym samym czasie, będzie urucho” 
W NIEDZIELNY ranek zdążamy Z 

Rzeszowa przez Krosno do iwoni- 
cza. Droga wybolsta, pełna ostrych ka- 
mieni, w „morderczy” sposób odbija Się 
na mach auta, Stajemy co 20, 30 ki- 
iometrów i klnąc, reperujemy koła, W 
końcu jednak dobijamy do Iwoniczą — 
wsi. Wies jest długa, pelna domków ma 
lowanych na charakierystyczny cłemno. 
brązowy kolor małych wił, zam eszki- 
wanych ongiś przez „kuracjuszy IM ki“. 
Dziś świecą one pueti; gdyż robotnicy 
i pracownicy, którzy do r. 1939 gnież- 
dzifi się na przedmieściu Iwonicza, ohec- 
nie korzystają z najpiękniejszych will w 
Zdroju. 

Zajeżdżamy do „Małego Orła", jest 
on wWydzierżawiony przez Okręgowy 
Związek Zawodowy Pracowników Pań- 
stwowych z Rzeszowa. Dzięki mądrej 
gospodarce, Związek jest dzierżawcą 
dwu wit w Iwoniczu | oprócz „Białego 
Orła" posiada również „Ustronie”. Pro 
wadzone systemem pensjonatowym, ZA 
pewniają one członkom Związku letni 
odpoczynek za umiarkowaną ceng: pra- 
cown'k płaci 2 tys. za turnus, członko. 
wię rodzin po 3 tys. i za tę opłatę 0. 
trzymują umeblowany pokój z pościelą, 
oraz bardzo przyzwoite wyżywienie. 


WCZASY PRACOWNICZE 
Nie zresztą dziwnego, że związkowcy 
interesują się Iwon'czem. Zmienił on 
przecież w zupełności oblicze, z przedwo 
jennego miasteczka snobów stał się miej 
seem wczasów i kuracji dla pracowni- 
ków i ich dzieci, 


Właśnie jesteśmy świadkami pertrake 
tacjj Rzeszowskiego Związku Zawodo » 
wego Pracowników Samorządowych. 
Delegacja członków Związku przybyła 
tutaj korzystając z wolnego dnia, aby 
zorganizować wczasy dla samorządow. 
ców. Nie jest to bynajmniej tak łatwe, 
jakby się wydawać mogło. Mimo, iż sze 
reg prywatnych will stol pustką i grozi 
powolną ruiną, właściciele Ich n'e chcą 
zdecydować się na sprzedaż — a Zwią_ 
zęk nie chce pójść na dzierżawę, która 
nięproduktywnie pożera wielkie sumy 
pieniędzy. Za właścicielem jednej z witii, 
nieuchwytnym w tej chwili w Iwoniczu, 
samorządowcy organizują natychmiasto 
wy „pościg* do Krosna, Jak się nak 
później dowiadujemy, właściciel nie go- 


| nymi 


mione nowe połączenie wodna na trasie 
Elbląg -- Ostróda — llawa i Żelewo, 
Przebiega tu kanał Warmiński o wiel- 
kin. znaczeniu z punktu widzenia go- 
spodarczego i turystyki. Kanał ten miał 
być uruchomiony znacznie wcześniej, 
jednakże w trakcie robót wylaniały się 
coraz to nowe poważne uszkodzenia, 
Ogólny koszt odbudowy kanału Warmiń 
skiego wyniósł 12 milionów złotych, 


IWONICZ- 


|w roku 


ją się pod olbrzymią gruszą do 
fotografii. „Na drugi rok — za- 
pewnlają przy pażegnan' u — plo- 
ny będziemy mieć jeszcze lep- 
sze“. 

Jesteśmy tegą pewni, Dziew- 
częta spod Wąwolnicy niewątpli- 
wie przyrzeczenia dotrzymają. 

Stanisław Babisiak 


Zarządzenie ministra skarbu 
nistrą przemyslu i handlu z 
czerwca br. w sprawie kupna i sprzeda 
ży towarów za dewizy i waluty obce na 
Międzynanodowych Targachi Gdańskich 
1947 stworzyło szereg ulg i U- 
dogodnień w dziedzinie handiu zagranicz 
nego, zwłaszeza dla sektora prywatne- 


(0) 
Świeć bowiem kupcy. po wykaza_ 
niu się kartą rejestracyjną na rok 1947 
będą mogli bez żadnych trudności i bez 
zwłoki dokonywać na Międzynaroda 
wych Targach Gdańsk'ch transakcji kup 
na towarów za posiadane waluty zagra- 
niecznę ‘ub dewizy na mocy decyzji, u- 
rzędującej na miejscu Komisji Akcepta 
cyjnej. Dokonany tą drogą import to- 
warów będzie zwolniony od wszelkich 
obciążeń | opłat importowych oraz od 
cła — pod warunkiem, że kupujący od- 
prowadzj pewną ilość dewiz, procento. 
wo do ceny nabywanego towaru, da Na 
rodowego Banku Polskiego, wediug u. 
rzędowego kursu. lłość dewiz, które w 
tym wypadku muszą być odprowadzone 
do Narodowego Banku Poiskiego, uza - 
leżniona jest od grupy, do której nale- 
ży importowany towar. W związku Z 
tym wszystkie towary zostały podzłeło- 
ne na pięć grup. 

I grupa: surowce | artykuły żywno 
ściowe pierwszej potrzeby, maszyny i 


| narzędzia — 20 proc. 


II grupa: materiały | półfabrykaty dia 
produkcji przemysłowej — 30 proc. 

IM grupa: gotowe wyroby powerech. 
nego użytku — 40 proc. 

IV grupa: skóry, środki farmaceutycz 
ne, materiały dentystyczne, wanilina, o- 
lejki eteryczne, pieprz i artykuły luk- 
susowe — 100 prac, 

V grupa: Inne towary — 50 proc. 

Krajowy Importer będzie korzystał z 
ulg nię ty'ke przy kupnie towarów za 
dewizy i waluty obce, posiadane w kra- 
ju, ate również gdy będzie wykorzysty 
wal swe należności w walulach obeych, 
posiadane zagranicą, lub gdy bedzie o. 
trzymywał towar, jaka darowiznę. 

Podkreślenia godnym  jęst również 
stanowisko władz skarbowych, które u. 
stosunkowały się przychylnie do impor 
tujących za dewizy wlasne, zezwalając 
im na księgowanie ceny nabycia towaru 
w wysokości, uwidocznionej przez Ka- 
miaję Akceptacyjną w pozwoienłu przy 


miasto dzieci 


(Od naszego korespondenta) 


dzi się na sprzedaż, twierdząc, Że sam | 
będzie willę uruchamiał, Niewątpliwie 
biedaczek jest z rzędu tych, którzy jesz- 
cze ciągle nie mogą pogodzić się z fake 
tem, że na letniskową spekulacje miesz 
kaniową są coraz mmejsze szanse. 

Z „Małego Orla“, do którego właś _ 
nle zjeżdżają szczęśliwi mężowie | oj. 
cowie, by bodaj na klika godzin odetch 
nać atmosferą wczasów, udajemy słę do 
zdro jów. > 

KAROL, AMELIA, EMMA 

Idziemy aleją, którą w tej chwili zdą 
żają do Źródeł kuracjusze, zaopatrze- 
m w naczynia lub garnuszki z tradycyj 
rurkami. Zdrojów jest aż 4: 
Zdrój „Karola* daje wodę jodowo-bro- 
mową, „Amella” raczy kuracjuszy wodą 
słono „alkaliczna, zdrój „Emmy“ me 


właściwości podobnie do zdrojów po, 
przednich, „Józeia* daje wodę żelazistą, 
sztucznie dogazowaną. Do środków lecz 
niczych Iwonicza należą również 
solankowe 


k ą— 


plete jodowe 


bromowe, kąpiele oraz okłady borowino- 
we, hydroterapia i inhalatorium, 

Dysponując tego rodzaju środkami l- 
wonicz leczy szereg chorób, jak reuma- 
tyzm, gruźlicę stawów i kości, scho- 
rzena gruczołów limfatycznych, cho: 
by górnych dróg oddechowych (z wy 
kiem gruźlicy), niedomagania  wzraku, 
słuchu itd, 


NIEDZIELNYM RANKIEM PRZY 
ZDROJACH 

Obrzęd porannego picla wód leczni 
czych gromadzi przy źródłach wszyst - 
kich kuracjuszy. Wódać tu włelu ulom- 
nych, których z odiegłych stron ściągnę 
ła uzdrawiająca sława iwonickięj borowi 
ny, widać urzędników i robotników, któ- 
ki z całą skrupulatnością wyzyskują 
A.tygodn'owy pobyt, wyrwany całorocz 
nym trudom j kłopotom. Przeważająca 
jednak część kuracjuszy, to dzieci, Są 
tutaj bez rodziców — na koloniach, zor_ 
ganizowanych przez fabryczne związkł 
zawodowe. Parami Idą grzecznie dziew 


Twonica 


— Hotel Biały Orzeł 


Iwonicz Zdrój — Widok 


oraz mi-| wozu, a nie w drodze mechanicznego 
dnia 18l przeliczania według kursu urzędowega 


ceny nabycia, wyrażonej w walucie ob 
cej, co spowodowałoby dla importera 
niekorzystne uetalenie podstawy wymia 
ru podatku dochodowego. 

Warto w tym miejscu przypomnieć, 
że zgodnie z Ustawą z dnia 2 czerwca 
br. „O ulgach inwestycyjnych". — kup 
ey importujący towar za własne dewi- 
zy i waluty zagraniczne korzystają z 
wsze!kich ug, przewidzjanych w tej 
ustawie, a mianowicie: kwoty wydatko- 
wane na import: 

l) nie podlegają dochodzeniu przez 
władze skarbowe co do pochodze 
nia, 

2) zwolnione są od  opodątkowania 
nadzwyczajnym podatkiem od wzbogace 
nia wojennego, 

3) zwolnone są od opodatkowania po 
datkiem dochodowym pod warunkiem, 


Trzecie dziecko ujrzało 


ogólny od południa, 


Ogromne udogodnienia dla kupców 


Zakres działalności Komisji Akceptacyjnej 
jna Międzynarodowych Targach Gdańskich 


że kwaty te zostaną zgłoszone właści „ 
wemu urzędowi skarbowemu w termi- 
nie do dnia 31.12.1947 r. 

W wypadku, gdy importowany towar 
sprowadzany jest z zagranicy w ramach 
obrotu uszlachetniającego, tj. gdy to- 
war ten po przerobieniu będzie ponow- 
nie wywieziony zagranicę, Komisje Ak 
ceptacyjna zawiesi obowiązek odprowa 
dzania walut obcyeh do Narodowego 
Bankų Poskiego do czasu dokonania 
eksportu į roziiczenia calej transakcji. 
W tym wypadku importer będzie musiał 
złożyć gwarancję wekslową lub ban, 
bową, że świadczenia będą uiszczone, o 
ile eksport nie dojdzie do skutku. 

Komisja Akceptacyjna upoważniona 
jest do załatwiania w uproszczonym try 
bie wszelkich spraw. związanych z eks 
portem, przy czym eksporterzy będą 
korzystali z daieko idących ulg i pomo. 
cy. 


światło dzienne 


Powszechny Dom Towarowy w Mławie 


Jest dzień 18 lipca. Jest to piątek, 
miejscowy dzień rynkowy, Przygotowa 
ny do otwarcia Powszechny Dem Towa: 
rowy gra barwami niebiesko - granato- 
wymi. 

Sklep będzie czynny jutro, ale ogląda- 
nie urządzeń sklepowych | rarłażonych 
towarów jest dozwolone. "Toteż w Do 
my rojno | gwarne, Miejscowa ludność 
L przyjszdni chłopi skrupulatnie ogląda- 
ią materialy | eeny, sypią powiedzonka- 
mi pod adresem „prywatnej inicjatywy". 

A oglądać jest co. 

Powszechny Dom Towarowy w Mla- 
wie, jest to trzecie dziecko PCH na 
terenie województwa warszawskiego | 
trzeba przyznać, dziecko nadzwyczaj 
udane. Trzy świeżo ! gruntownie odre- 
montowane sale zawierają towary bran- 
żowe i spożywcze, przemysłowe i tek- 
stylne, 

Półki i regały uginają się zachęcająco, 
ceny kuszą, ah jak kuszą! Ale cierpliwo- 
ści — do jutra. 


czynki, trzymając alp za ręce. Pod czuj 
nym okiem nauczycielek idą mali chłop- 
cy, dumnie krocząc w harcerskich mun- 
durkach, W rozmowie okazuje Bię, że po 
raż pierwszy spędzają wakacje w ten 
sposób. Dotychczas, jako dzieci nieza- 
możnych rodziców, skazane były na Spę 
dzanie lata wśród rozgrzanych murów 
miasta i często bez opieki. Dziś, dzięki 
inicjatywie fabrycznych związków za- 
wodowych, dzięki wydatnej pomocy Pań 
stwa, znalazły się na wczasach pod fa- 
chową opieką, nąuczyciej, a gdy lekarz 
stwierdza potrzebę leczenia, młodociani 
kuracjusze na koszt Uhezpieczalni ko- 
rzystają z kąplek leczniczych i innych 
zablegów. 

WSZĘDZIE DZIECIĘCE KOLONIE 

Gdy przechadzamy się. pięknymi aleja 
mi parku, z wielu willi dochodzą nas dzie 
cinne głosy ! śpiewy. W wili „Biały O- 
rze”, doprowadzonej do porządku sta- 
ranem organizatorów, roziokowała się 
kolonia, składająca się z 400 dzieci. Są 
to synowie i córki pracowników  tkac- 
kich zakładów „Lnianka* z Krosna. Pla 
cyk przed willą przypomina ogródek Jor 
danowski, w którym umieszczono rozma 
ite przyrządy gimnastyczne | zabawki, 
Wymyślny przyrząd, służący do zjeżdża 
nla z góry na dół, cleszy się wielką frek 
wencją ' dzieci czekają w kolejce na 
swoja turę. 

W Olszynce ulokowała się kolonia 
PCK z Rzeszowa, licząca 85 dzieci. Pra 
eawnicy przemysłu szklaraklego z Kro- 
sna zorganizowali tu wczasy dła dzieci. 
145 chłopców i 70 dziewcząt ze szkól 
powszechnych z Krosna przebywa w 
kliku sąsiadających ze sobą willach. Dzie 
ci pracowników przemysłu naftowego 2 
Gorlic przybyły w Hczbie 140. Na sler. 
pień przybędzie kołonla dzieci pracowni 
ków naftowych z Sanoka oraz 150 dzie 
ci robotniczych z Rzeszowa. 

Rzecz jasna, Że nie jest to wiele, że 
wybrano dzieci nie wszystkie, a tylka 
te, których zdrowie wymaga jak naj- 
szybszej kuracji : pomocy. Ale przy co- 
raz lepszej organizacj Lt pa zawo_ 
dowych, spodziewać się można, iż akcja 
zorganizowanych wczasów obejmować 
będzie w niedatekiej przyszłości n'e tyl- 
ko młodzież o zagrożonym zdrowiu, ale 
wszystkie dzieci świata pracy. 


C. BŁOŃSKA 


Zbliża się godz. 16 — termin ołicjat- 
nego otwarcia Domu. Zwiedzający Są 
proszeni o opuszczenie sklepu ı zaprosze 
ni do kupowania, ale od jutra. 

Na schodkach przed Domem siedz: zu” 
pelne nie po dygnitarsku dyrektor woje 
wódzki PCH, tow, Kaliński, chętnie i we 
solo udziela wyjaśnień co do struktury t 
celów P. D. T. 

Paru gospodarzy decyduje się Wp- 
prząc kanie | pozostać do futra. 

Tymczasem przybyli już zaproszeni 
przedstawiciele władz państwowych, ea- 
morządowych, onganizacji partyjnych i 
spolecznych. 

Nadjeżdża naczelny dyrektor PCH, 
tow. Buschke. Dokanywując otwarcia 
P. D. T. towarzysz dyrektor Buschke 
zwraca się w końcowym zdaniu z ape- 
lem do zebranych o moralne poparcie 
i otoczenie opieką nowopowstałej pia- 
cówki państwowego handlu detaliez- 
nego. 


Obrady działaczy ZWM i OMTUR 


Aktyw OM TUR | ZWM z terenu 
Wielkopolski i Zem: Lubuskiej, na kon- 
ferencji odbytej w Poznaniu ustalił w 
tyczne dla dalszego zaceśnienią wwpół- 
pracy obu bratnich orgamzacj miodzie- 
żowych na odcinku ideologicznym i kul- 


turalno - oświatowym. 
Działacze młodzieżow. postanowił 
podjąć wspólną akcję szkoleniową, 


wspólnie organizować imprezy iip. 

Konferencja przestala pozdrowienia dla 
uczestników międzynarodowego festiwa 
ju młodzieżowago w Pradze. 


Kupu/emy 
nowe statki 


Towarzystwo Żeglugi Przybrzeżnej 
na Bałtyku „Gryf“ przeprowadza roz 
mowy z zagranicą w sprawie nabycia 
statków, które nadawałyhy się do że- 
glugi na terenie Zalewu Szczecińskie 
go i na odcinku Szczecin — Gdańsk. 
Rozmowy rozwijają się pomyślnie 1 
jest nadzieja, że otrzymamy jednost- 
ki, które będą mogły zostać na tych 
liniach uruchomione W rejonie uj- 
ścia Odry odczuwą się powiem bardzo 
brak jednostek, które by połączyły 
liczne miejscowości leżące nad Zale- 
wem ze Szczecinem, 


W Gdyni powstaje 
Dom Towarowy 


Wzorem .nnych miast Polski, rówa 
nież Gdynia zdobędzię swój Dom To- 
wąrowy. PCH przygotowuje budowę 
specjalnego gmachu na ten cel; stanie 
on u zbiegu ulic: Świętojańskiej i Li- 
nowej na skwerku naprzeciw poczty. 
W roku bieżącym mają być wybudo- 
wane piwnice | parter. Budowa gma- 
chu trwać bedzie około 6 miesięcy, 


Oliary 


Żony oficerów Wicemini- 
steretwa Obrony — Narodowej 
wpłacają na fundusz pomocy 
rodzinom pomordowanych w 
Puchaczewie kwote 50.784 zł. 
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"TRYBUNA WOLNOŚCI« 
TYGODNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY 


przynosi w numerze 25 (133): 
A. M. — Ważna Ustawa. 


Ostap Dłuski — Po konferencji paryskiej. 

Marcel Cachin — Francja a Polska, 

Z. Młynarski — Tadeusz Kościuszko. 

Zygmunt Milewicz — Sytuacja gospodarcza Polski. 

Helena Jaworska — W rocznicę Powstania Warszaw- 
skiego, 

A. W. — U progu Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej. 


Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. —.Na widowni. — 
Przegląd tygodnia. — Wolna Trybuna. — Sport tygodnia. 
1857 


Ogłoszenie Ob. Prezydenta Miasta Szczecina o obowiązku 
zgłaszania pozwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych. 

W oparciu o przepisy zawarte w rozporządzeniu Ministrów: 
Komunikacji, Administracji Publicznej, Ziem Odzyskanych 
t Bezpieczeństwa Publicznego z dnia 14 maja 1947 r. o obowią- 
zku zgłoszenia pozwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicz- 
nych (Dz. U. R. P. Nr 38/47 poz. 191) oraz na podstawie zarzą. 
dzenia Urzędu Wojewódzkiego z dnia 9 lipca 1947 r. Nr Mot. 
R. P. 2-0-25-2/2956/47 podaję do wiadomości co następuje. 

1. Wszyscy posiadacze pozwoleń na prowadzenie pojazdów 
mechanicznych, zamieszkali na terenie miasta Szczecina, powinni 
w terminie od dnia 20 lipca 1947 r. do dnia 20 października 
1947 r. przedłożyć w Zarządzie Miejskim m. Szczecina posiadane 
pozwolenia do zarejestrowania. 

2. Celem dokonanią zgłoszenia należy złożyć w Zarządzie 
Miejskim ceklaracje w 2-ch egzemplarzach na drukach, które 
otrzymać można w Zarządzie Miejskim m. Szczecina, Wydział 
Techniczny, Referat Motoryzacyjny, I piętro, pokój 89. Do dekla- 
racji należy dołączyć posiadane pozwolenie na prowadzenie po- 
jazdów mechanicznych oraz potwierdzenie miejsca zamieszkania 
kierowcy przez Władzę Kwaterunkową. 

3. Pozwolenia nie potwierdzone do dnia 20 października 
1947 r. podlegają odebraniu. 

Prezydent Miasta 
wz. (—) inż. Władysław Kotowski 


1862 Wiceprezydent Miasta 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Państwowe Gimnazjum Cukiernicze w Warszawie przy ul. 
Zamoyskiego 28 ogłasza przetarg nieograniczony na wykona- 
nie robót remontowych w lokalu P.G.C. przy ul. Zamoyskiego 28. 
Oferta winna obejmować całość robót. Podkładki ofertowe moż- 
na otrzymać w Wydziale Technicznym Państwowego Zjednocze- 
nia Przemysłu Cukierniczego w Warszawie, przy ul. Zamoy- 
skiego 28. Oferta winna być złożona do skrzynki ofertowej 
P.Z.P.C. do- godz. 10 dnia 8 sierpnia 1947 r., po czym nastąpi 
otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć: kwit na wpłacone wadium w kasie 


P.Z.P.C. w wysokości 50.000 zł, Oferent winien przedstawić 
wiążący termin wykonania robót. 
Państwowe Gimnazjum Cukiernicze zastrzega sobie prawo 


w wyborze oferty niezależnie od zaoferowanej ceny, jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 1859 


Ogłoszenie o przetargu 


Cukrownia Stare Pole Z.P.C. Gdańsk powiadamia byłych pra. 
cowników, że jest do wykupienia obuwie na karty odzieżowe 
IV kwartał. 

Zgłoszenia zainteresowanych przyjmuje się w terminie 10-cio 
dniowym po ogłoszenie. 


Dyrekcja 
1860 +" 5 i 


PTE „fo 


Obwieszczenie o licytacji 


Wydział Kwaterunkowo - Budowlany DOMA W nszycć 


wa, ul. Solariego 5 ogłasza licytację na sprzedaż baraków, znaj- 
dujących się w Legionowie. 

Baraki typu: mieszkalne i stajnie! Opis techniczny do wglądu 
w Wydziale Kwaterunkowo-Budowlanym — Sekcja: Kwaterun- 


kowo- -Eksploatacyjna (ul. Solariego 5 — pokój Nr 53/56), w po- 


niedziałek, środę i piątek od godz. 10 do 12-ej. 

Licytacja odbędzie się w dniu 18 sienpnia 1947 r, w Wydziale 
Kwaterunkowo - Budowlanym D.O.W. I. pokój Nr 39 0 godz. 
10.00. Zgłaszający się do licytacji winni złożyć przed Ko- 
misją kaucję w wysokości 2% od ceny wywoławczej sprzedawa- 
nych obiektów w dniu licytacji. 


1858 


KAŻDY CZŁONEK P.PR. 


prenumeruje 
„Trybumneęe Wolności 
Bu b 


„Chłopską D roges 


Najlepszy. powojenny wynik w biegu 
ma 5.000 m osiągnął zawodnik Czecho - 
słowacji, Zatopek, który w Helsinkach 


Rekordziści światowi na bieżni 


Wooderson najszybszy na finiszu 


miał czas 14:08,2. Rekord światowy na 
leży do Gundara Haegga (Szwecja) i wy 


Oslo ma mistrzostwach Europy -02% 
14:08,6. Tabelka najlepszych wyników 
na tym dystansie, ustanowionych prze | 
specjalistów w tej konkurencji, przed * * 
stawia się b. ciekawie i pozwala wysta 


nosi 13:38,2. Anglik Wooderson miał w | nąć szereg refleksji. 


2 km 


Haegg . a u 
Zatopek . » a 
Wooderson a 
Macki a 
Heino 


Z tabelki tej widać, że Zatopek biegł 
niezwykle regularnie, zużywając kolej- 
no na każdy kilometr: 2:46, 2:53,4, 
2:49,6, 2:48 į 2:51,2. 

Na drugim miejscu pod względem re 
gularności znajduje się Heino. Rekordzi 


sta świata Haegg rozpoczyna bieg naj- 


(To r owo w sporcie ) 


„DĄB* PRZEGRYWA W BIAŁO- 
GARDZIE. W decydującym meczu 
piłki nożnej o wejście do klasy A, 
Milicyjny KS — Białogard odniósł 

wysokie zwycięstwo nad słabo grają- 
cym zespołem Dębna, w stosunku 5:1. 

Wobec równej ilości zdobytych punk 
tów obu tych drużyn, Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej wyznaczy trze- 
cie decydujące zawody, któe rozegra 
ne zostaną na neutralnym boisku. 

„LECHIA* — MKS. W niedzielę 
3 sierpnia br. o godz. 18 odbędzie się 
w Szczecinie na stadionie pocztowym 
przy ul. Twardowskiego (dojazd tram 
wajem nr 7), mecz piłki nożnej o wej 
ście do Klasy Państwowej między 
KS „Lechia* (Gdańsk), a Milicyjnym 
KS (Szczecin). 

KS „BAŁTYK* PRZEGRYWA. W 
dniu 27 lipca br. na Stadionie Miej- 
skim w Koszalinie odbyły się zawody 
sportowe między ami KS „Sław 
no“ i KS „Bałtyk'* z Koszalina. Gra 
KS „Sławno“ była na bardzo wysokim 
poziomie i pomimo wysiłków KS 
„Bałtyk“ mecz został zakończony Euy 
ciestwem KS „Sławno“ w 
2:1 (do przerwy 1:0) dla KS "Sław- 
no". Należy PE. że zwycięstwo 
„Bo było w. zupełności zasłużone, 
*zdotiyfi sobie, tzńanie Y $ympatię 
społeczeństwa Koszalińskiego za swo 
ja piękną grę. Zawody. prowadził ih 


3km 4km 5km  ost.km 
8:17 11:09 13:58,2  2:42,2 
8:29 11:17 14:08,2 2:51 
8:32 11:29 14:086 2:396 
E 11:24,5 14:088 2:44, KE 
11:16 14:09,6 2:536 


szybciej ze wszystkich, najszybszy zał 
ostatni kilometr | finisz ma 
Wooderson. 

Rekord Haegga nie jest obecnie pew 
ny. Z rywalizacji Zetopka z Holendrem 
Slikhnisem może się „urodzi“ czas 
cze lepszy Również Strand może W9 
kreślić inny rekord Faegga na 
1.500 m (3:43). Na razie rekord ten 9% 
stał przez Stranda powtórzony. 


WYDZIAŁ SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 


CENTRALNEGO ZARZĄDU 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


Al. Niepodległości 188 


poszukuje 
sił pedagogicznych 
na stanowiska kierownicze 


=== DROBNE —= 
OGŁOSZENIA 


BRYLANTY — biżuteria — złoto ~“ 
srebro — zegarki — Kupno — Sprze 
daż. Nowy Świat 48. Nowak. 4658 
AZER RZA ZDARZA ""OoO> | 
UNIEWAŻNIAM zaginione dokumef* 
ty dnia 12.5.1947 r. Kartę rejestracji” 


ną wydaną przez R.K.U. Łask, a 


tymację służbową wydaną przez 
rekcję Poczt. Szczecin, Dekret przyj4 
cia" "do służby - pocztowej wydany, 


przez Dyrekcję Bydgoszcz na nazwit 
1861 


ko Grobelny Stantsław Nowogard. 


Ogłoszenie 


Dyrekcją Państwowego Monbpolu Spirytusowego 


o przetargu. 


ogłasza 


przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowlanych przy 
odbudowie budynku mieszkalnego dla DPMS, przy ul. Kozie- 


tulskiego Nr 1 w Warszawie 
około 8.500 m’. 


(Żolibórz) o łącznej kubaturze 


Podkładki przetargowe można otrzymać w Biurze Technicz” 


nym DPMS, ul. Leszno I, pokój 412, 
z obowiązującymi 


informacji i zapoznać się 
dowlano „ Montażowymi PMS“. 


tamże można zasięgnąć 
„Przepisami Bu- 


Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków fir- 


mowych, z napisem „Oferta na odbudowę budynku mieszkal- 
nego dla DPMS, przy ul. Kozietulskiego Nr 1 w Warszawie (Żo0-- 
libórz)“ należy skadać do godziny 11 dnia 8 sierpnia 1947 r. 
w Kancelarii Głównej DPMS, Warszawa, ul. Leszno 1, a 
Nr 111, 


- RICHARD WRIGHT 


44) 


SY/WAMERYKI 


E DRUG KEAD WANDY MELCER 


Otworzył drzwi i wniósł walizkę, grzbiet mu 
się ugiął pod jej ciężarem, patrzył pod nogi na 
odblask czrwonego żaru. Ogień śpiewał pod 
kotłem. Zaniósł walizkę w ten sam róg, co wte- 
dy, postawił i zagapił się. Miał ochotę otworzyć 
piec i zajrzyć, nie od razu otworzył schwycił za 
metalową klamkę, i wyprostował się gwałtownie. 

— Bigger! 

Nie odpowiadając, zanim zrozumiał, co robi, 
zwrócił się nagle z rozszerzonymi strachem o- 
czami i ręką wzniesioną do ciosu. Ta chwila 
postawiła go twarzą w twarz z czymś, co było 
dla niego armią białych ludzi. Dech mu zaparło, 
mrugał w czerwonej ciemności oczami, by się 
uspokoić. Potem zobaczył Daltona i jakiegoś 
innego białego stojących w oddalonym kącie 

w, a ich białe twarze wyglądały w tym 
czerwonym blasku jak semafory strachu. 

— Och — nawiedział miękko. 

Biały, stojący koło Daltona, zezował w jego 
stronę, a on poczuł znów gorący, obezwładnia- 
jący strach. Biały zan '"gał oczami w świetle. 
Zachowywał się zimno i bezosobiście, Piggera 
coś tknęło. W spojrzeniu tego człowieka poczuł 
się zwężony, zmniejszony. 


„u się dzieje? — spytał tamten. 

Bigger nie odpowiedział, przełknął ślinę, o- 
panował się i podszedł zwolna do nich. Oczy 
tamtego nie opuszczały go. Bigger uczuł praw- 
dziwy strach, kiedy zobaczył, że tamten opusz- 
cza głowę, zwęża oczy, odrzuca palto i wkłada- 
jąc ręce w kieszeń, ukazuje lśniącą blachę na 
piersi. Głina, pomyślał. Nie mógł oderwać oczu 
od błyszczącego kawałka metalu. Człowiek 
zmienił nagle pozycję i wyraz twarzy, wyjął 
ręce z kieszeni i uśmiechnął się uśmiechem, 
któremu trudno było zawierzyć. 

— Nie jestem przedstawicielem prawa, chło- 
pcze. nie bój się. 

Zacisnął zęby, trzeba się opanować. Nie trze- 
ba dać poznać, że wzrusza się kawałkiem bla- 
chy. 

— Tak, panie. 

— Bigger, to jest pan Britten — powiedział 
Dalton — prywatny detektyw, który pracuje 
przy moim biurze... 

— Tak, psze pana — odpowiedział Bigger, 
czując, jak jego naprężenie przechodzi. 

— Cheę ci zadać parę pytań. Uspokój się i po- 
wiedz mu wszystko, bo będzie chciał wiedzieć. 


— Tak, panie. 

— Przede wszystkim chciałbym rzucić okiem 
na tę walizkę — powiedział Britten. 

Przeszłi koło niego. Spojrzał w ogień, który 
warczał rozszalały. Wtedy zwrócił się również 
do walizki, stając dyskretnie na stronie, obok 
białych, śledząc niby za tym, co robili. Zasu- 
nąwszy głęboko ręce w kieszenie stanął tak, 
żeby mógł od razu odpowiedzieć na wszystkie 
pytania, albo uciec. Zobaczył jak Britten odwra- 
ca walizkę i stara się otworzyć zamek. Trzeba 
uważać, pomyślał. Małe potknięcie i wszystko 
na nic. Poczuł krople potu na twarzy i karku. 
Ale Britten nie mógł otworzyć zameczka i pod- 
niósł oczy na Biggera. 

— Zamknięte. Nie masz czasem klucza? 

— Nie, panie. 

Może to. pułapka? Będzie tylko odpowiadał 
na pytania. 

— Czy wyłamać zamek? 

— No chyba — powiedział pan Dalton — Big- 
ger, daj no siekierę. 

— Tak, panie — odpowiedział bezmyślnie. 

Myślał szybko zesztywniały. Czy ma powie- 
dzieć, że tu nie ma siekiery, iść po nią i zwiać? 
Czy aby go naprawdę posądzali? Czy to pu- 
łapka? Spojrzał ostro po ich twarzach: zdawa- 
li się jedynie czekać na siekierę. Nie, zostanie, 
może się uda, jakoś spróbuje się wykłamać. Od- 
wrócił się i poszedł tam, gdzie leżała wczoraj, 
tam, skąd ją wziął, aby uciąć Mary głowę. Po- 
chylił się, udając, że szuka. 

— Nie ma jej teraz. A widziałem ją tu jesz- 
cze wczoraj wieczorem. 

— No, nie szkodzi — powiedział Britten. — 
Jakoś dam sobie radę. 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ — Warszawa, Smolna 12, 


Znów się przybliżył, czekając drżący. Britte? 
podniósł nogę, i krótkim, gwałtownym ruche™ 
obcasa rozbił zamek. Wtedy ujął górną szufladę 
i spojrzał. Było tam luźno, ubranie leżało w nie” 
ładzie. 

— Widzi pan? — spytał pan Dalton. — Nie 
zabrała nawet rzeczy. 

— To prawda — odrzekł Britten — mogłś 
równie dobrze jechać bez walizy. 

— Bigger, czy walizka była zamknięta, kie” 
dy ci ją kazała zabrać? — spytał pan Dalton. 

— Tak, panie — odrzekł Bigger, rozmyślaja” 
jednocześnie, czy to najbezpieczniejsza odpo” 
wiedź. 

— Czy była tak bardzo pijana, że nie wie* 
działa, co robi? 

— Cóż, kazali mi wejść ze sobą, 
dała walizę, o wszystko. 

— Mogła to wszystko zmieścić do nesese!” 
-— powiedział znów Britten. 

Ogień śpiewał w uszach Biggera, czerwon* 
cienie tańczyły po ścianach. Niechże teraz znaj” 
dą tego, kto to zrobił. Zacisnął zęby, aż zabo” 
lały. 

— Siadaj, Bigger — rzekł Britten. 

Spojrzał na Brittena, udając zdziwienie 

— Siadaj na tej walizce. 

. — Ja? 

— No tak, siadaj. 

Usiadł. d 

— A, teraz namyśl się, masz czas. Chcę 
zadać kilka pytań. . 

— Tak, panie. 4 

— O której wyjechałeś stąd.z panną Dalton 


— Około ósmej trzydzieści, psze pana. 
(d.c) 


potem mi 


| 


